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Zamazany komentarz.
Przemówiło wreszcie „Słowo Polskie” w spra­

li le przystąpienia Ligi Narodowej do ,,koordy­
nat yi* paryskiej — a uczyniło to widoc.zue 
w tym przedews7ystkiem celu, aby me Dowie­
dzieć tego co myśli. Manewr ten wykonał or­
gan wszechpolski w sposób wielce niefortunny, 
powiedzmy otwarcie, nieudolny, podsuwając nie­
zręcznie Lidze Narodowej motywa, sprzeczne z 
tern, co jej komitet centralny w ostatnimi swo­
jej proklamacyi zapowiedział.

Weule przedstawienia „Słowa Polskiego11 — 
ma cały pakt paryski jedvnie znaczenie d e- 
i n o n s t r a c y i .  przeznaczonej w dodatku w 
p i e r w s z y m  r z ę d z i e  d l a  R o s j a n ,  za­
stosowanej do r o s y j s k i e g o  sposobu myśle­
nia politycznego. „Polacy — pisze ,.Słowo Pol­
skie” — tyle mają z paktem paryskim wspól­
nego, że łączą się z innemi żywiołami do oba­
lenia samowładztwa w Rosyi i zainteresowani 
są w ożywieniu walki przeciw1 niemu11. Rosyj­
ska masa ludowa, zdaniem tego dziennika, jest 
jeszcze bierna i apatyczna, chcąc więc oddzia 
łać na nią, trzeba jej podawać hasła w formie 
pryncypialnej, k t ó r a  w n a s z y c h  o c z a c h  
m a  n i e r a z  c h a r a k t e r  s t u d e n c k i e j  
n a i w n o ś c i  (sic!). .D o t y c h  p o t r z e b  z a ­
s t o s o w a n e  s ą  w p e w n e j  m i e r z e  re-  
z o l u c y e  p a r y s k i e  i jako takie, nie omie­
szkają one zapewne wywrzeć zamierzonego 
wnływn na umysły11. B y ł a  t o  w1 i ę c w s p ó l ­
n a  d e m o n s t r a c y a  — a n i e  k o n c e n ­
t r a t y  a — decyduje organ Ligi Narodowej.

Nowym sprzymierzeńcom Ligi pozostawiamy 
sprostowanie tych poglądów z ich stanowiska 
Stwierdzamy jedynie, że caiy pakt paryski zuperme 
inaczej przedstawia się w brzmieniu protoko- 
larnem. .naczej w świetle poglądów1 „Słowa Pol­
skiego11, które redukuje całą robotę polityczną 
ośmiu organizacyj opozycyjnych do rzędu ja ­
kiegoś... kiwnięcia palcem w bncie. Dodajmy, 
żb L iga Narodowa, ze swoim dotychczasowym 
nacjonalistycznym  program em , znalazła się w 
b u c i e  o b c y m  i w nim palcem kiwnęła

Jeszcze jedna uwaga „Słowo Polskie11 daje 
poprostu do poznania, że akcesu „Tagi Narodo­
wej do koordynacji paryskiej nie należy brać 
zbyt seryo, że nie należy wysnuwać stąd dalej 
sięgających wniosków dl? polskie; pohtyki na­
rodowej, do której kierownictwa Liga miała za 
wsze nieprzepart preten.ye Takie stawianie 
kwestyi powinno wreszcie do przytomności do­
prowadzić przedew'szystkiem tych , co Ligę Na- 

t rodową rzeczyw ^de dotąd brali na sóryo Do­
patryw ali w mei o rg an izac je , zdolną w1 chwi­
lach krytycznych do poważny, akcyi politycz­
nej. Obecnie L iga Narodowa zdała egzamin z ta­
kiej akcyi, — wyrażając się szkolrym językiem, 
widocznie z postępem najgorszym kiedy najza­
gorzalszych swoich zwolenników wprawiła w 
kłopot wielki.

„Słowo Polskie11 twierdzi, że deklaracja pa­
ryska jest środkiem p o l i t y k i  r e a l n e j  i że 
tylko r e a l n i  p o L t y c y ,  choćby zdała od 
spraw stojący mogą zrozumieć, dlaczetro do de- 
klaracyi przyłączyli się na równi z innymi 
przedstawiciele polskiej Ligi Narodowej. ..Nie 
chodziło im przecież o zawiadamianie ogółu ro­
syjskiego o tern, co myśli i do czego dąży pol­
ska Liga Narodowa (!); należy myśleć, że cho­
dziło raczej o stwierdzenie wobec tego ogółu, 
że i Liga solidaryzuje się z opozycją rosyjską 
w walce prze< iw obecnemu systemowi; wzmo­
cnić poezacie siły w1 żywiołach opozycyjnych i 
pobudzić je do energicznej przeciw1 rządowi 
walki — oto praktyczny cel tego ak tu 11

Tak, te bardzo ładnie, t y l k o  p r o t o k o ł  
p a r y s k i  m ó w i  z u p e ł n i e  co ' n n e g o .  On 
zapowiada wcale wyraźnie, że stronnictwa „ łą­

c z ą  s i ę  d l a  d z i a ł a ń  s k o o r  d j  u o w a- 
n y c h  i baruzo ściśle określa cel tych działań 
Uczestnicy Ligi w ziezdzie paryskim okazali 
właśnie, że nie są realnymi politykam1 bo 
przystąpili do akcyi. która iuż dzisiaj zaczyna 
być niewygodną jej własnym zwolennikom.

Z tego nieśmiałego, zamazanego komeutarza 
do udziału Ligi Narodowej w pakcie paiyskim, 
na jaki z wielką biedą po kilkudniowym na­
myśle zdobył się organ Ligi. —  wynika to je­
dno, że Liga Narodowa przy pierwszej zaraz 
sposobności, okazała ogromny brak praktyki 
politycznej i nieudolność oryentacyjną w po­
ważnej, bez w ątpienia, sytnacyi, jaka wytwo­
rzyła się obecnie w Królestwie Polakiem i w 
Rosyi.

Przefilenie ekonomiczne w Króle­
stwie Polskom.

W ojna na dalekim Wschodzie zaciążyła ea- 
łym ogromem klęsk nad społeczeństwem naszeni 
w zaborze rosyjskim. Pomijając najdotkliwszy 
dla nas podatek krwi, zJozony caratowi przez 
ludność polską Królestwa, tocząca się obecnie 
wojna snowodow'ała dla Królestwa Polskiego 
jedno z najcięższych przesileń ekonomicznych, 
podkopała cały tak świetnie w swoich począt­
kach rozkwitający ruch przemysłowy, cofnęła 
kraj cały o kilka dziesiątków lat wstecz w 
swoim mzwoju

Zdumiewającym i prawie do m ary  niepodo­
bnym jest fakt, że ze wszystkich krajów roz­
ległego cesarstw a rosyjskiego. Królestwo Pol­
skie najciężej dotknięte zostało klęską obecnej 
wojny i najdotkliwiej ją  odczuło. Dla zrozumie­
nia tego zjawiska przypomnieć należy, że w 
ciągu ostatnich lat trzydziestu Królestwo Pol­
skie zmieniło niemal zasadniczo swój ustrój go­
spodarczy Z krajn przeważnie rolniezego prze­
kształciło się w znacznej części na przemysło­
wy Na takim gruncie, na którym posiew prze­
mysłowy jest jeszcze bardzo świeży, spustosze­
nie spowodowane wojną, ujawnić się mnsiało 
z podwójną siłą Kryzysy rolne podlegają in­
nym prawom, aniżeli przemysłowe, i zdarzają 
się rzadko, — przesilenie przemysłowe zaś w 
kraju o młodym przemyśle, musiało eKonomicz- 
nie zachwiać wszystkiemi dziedzinami wytwór­
czości, powstrzymać cały ruch gospodarczy Kró­
lestwa wstrząsną-' podstaw1 jego handlem i 
kredytem.

Przesianie to jest obecnie w pełni a prze­
bieg jbgo by najmniej nic pu;w«la SDodziewać 
się rychłego końca Zależnym jest on w pierw­
szym rzędzie od długości wojny, która zwi­
chnęła równowagę na wszystkich polach gospo­
darczego życia Królestwa, na rynku pracy, w1 
przemyśle, handlu i kredycie.

Królestwo które od dziesiątka lat otwarło 
swemu przemysłowi wszystkie drogi do cesar­
stwa i na daleki Wschód, które z tych odle­
głych środowisk czerpać poczęło soki żywotne, 
z chwilą wybuchu wojny i zerwania konjnktnr 
ze wschodem, musiało odczuć wstrząśnieni* po­
lityczne najdotkliwiej. W artość przemysłu Kró­
lestwa Polskiego, obliczona w1 roku 1905 na 
507 milionów rubli w przeciwstawieniu do war­
tości rolnictwa, oznaczonej cyfrą 400 milionów, 
spadnie w1 roku bieżącym co najmniej o część 
trzecią, a ra redukcja odbija się na.idol kliwiej 
na ludności, zajętej w przemyśle.

S tagnacja w rnchu przemysłowym, handlu i 
kredycie przybiera też z każdym dniom bar­
dziej zastraszające rozmiary. Pozytywme bada­
nia wykazały, że jako najwybitniejszy objaw 
^ g o  prsesileoia występuje ograniczenie pro- 
dukcvi 7mnip:isZftTlift tO. Wvrina7a7'0 rty.W MfyO/dnkcyi. Zmniejszenie to, wynoszące dziś 35»; 
całej wytwórczości, oznaczałoby się. w rocznej

cyfrze 2h<> milionów rubli, co już jest dla kraju 
przemysłowego katastrofą. Na szczęście cyfry 
ostatnie poczynają ulegać pewnym korzystnym 
fluktuacjom, zwdaszcza w dobie ostatniej. 
Liczne zamówienia ministerstwa wojny, skiero­
wane w dziedzinę przemysłu żelaznego i dostaw 
dla wojska, wstrzymały na razie lawinę przesi­
lenia i pozwalają się spodziewmć częścio­
wego bogdaj zmniejszenia rozmiarów1 ogólnej 
klęski.

Społeczeństw o. zaskoczcie niespodziewanie, 
szuka środków odwrócenia skutków przesilenia, 
nie zawsze odjiowóednią i skuteczną obierając 
do tego drogę. Częściowo tylko złagodzić je 
mogą zapowiedzirne powie* enie i przyspie- 
sc enie robót publicznych, dążenie do powiększe­
nia kredytu dla banków i iiistytucyj prywa­
tnych w Banku państwm, syndykat banków i 
bankierów, celem podtrzymania upadającego kre­
dytu wekslowego i t.. d. Wszystko to są drogi 
pośrednie j połowiczne Zważywszy, że jedynie 
praca twórcza, płodna, podnosi gospodarstwo, 
ludzie in icjatyw y Szukać muszą nowych pól 
pra^y W dotycliczasowrj gospodarczej pracy 
Królestwa było wiele pól, które były wytworem 
sztucznym, pozbawionym gruntu realnego. Te 
ucierpiały najwięcej, a upadkiem swym wska­
zały następcom drogę błędna. Prąd przesilenia 
zniszczy! rutynę i stać się powinien źródłem 
odrodzenia. A dróg tych niemało. Zasoby go­
spodarcze Królestwa w porównaniu z Galicyą 
są olbrzymie, chodzi tylko o umiejętne ich zu­
żytkowanie. Wymowniejszego od słów będą tu 
cyfry. Taką martwą pozycją w bilansie gospo­
darczym jest up kredyt hipoteczny Zabija on 
ducha przedsiębiorczości, wytwarza apatyę i 
brak energii. Kapitały uciekają od wszelkiego 
ryzyka, mając wyborną lokatę na hipotekach 
miejskich. Domy warszawskie dają lokatę po 
5 W -  8%  dla co najmniej iźd  milionów1 rubli. 
Te miliony, rzucone na polo produkcji, powo­
łałyby do życia olbrzymi ruch przemysłowcy, za­
trudniając pracę ludzką i podnosząc dobrobyt 
kraju. Dziś kapitalista wmrszawski, mający 50 
tysięcy rubli, pobiera od tei sumy ren tę , za­
bezpieczającą mu spokojny liyt, bez pracy, ry­
zyka j wysiłkr Stąd tyle egzystencyj próżnia- 
czyck. bezprodukcyjnych. które są minusem w 
bilansie gospodarstwa społecznego.

Przesilenie obecne wszystkie tego rodzaju u- 
sterki w ustroju ekonomicznym Kiólestwa obali 
i zniweluje Na now ych, zdrowych podstawach 
oparty system gospoóa-czy /'^ujdzie po ja  D* 
ściu przesilenia ź”ódła i podstawy do szerokie­
go rozwojja;—f—-jf~r 'i- -f- ••

E a i  m i l i t a r ^ m n .
Gdy przed 54 laty, po pogromie Francyi, no­

we cesarstwo niemieclDc pod egidą Prus rozpo­
czynało swroj żyw1 ot państwowy, nie miało ża­
dnych w spóinyh długów, natomiast odłożony 
z kontrybucji francuskiej olbrzymi fundusz że­
lazny dla nw alidów  wojskowych w kwocie 563 
milionów marek Dzięki miliardom francusk-m 
finansowa sytuacya nowego mocarstwa przed­
stawiała się tak świetnie że oszołomionym zwy­
cięstwami patryotom niemieckim ani na myśl 
nie przyszło, iżby stan ten kiedykolwiek inógł 
się zmienić.

Dziś po 34 latach cięży na Rzeszy niemiec­
kiej wspólny dług w y s o k o ś c i 2 1 , m i l i a r ­
d a  m a r e k ,  ow fundusz inwalidów, którym się 
tak szczycono, zmalał o połowy, a stan wspól­
nych finansów jest wprost o p ł a k a n y ,  co przy­
znał nawet sekretarz stanu dla skarbu Rzeszy 
w swojem exposó łTnansowem.

Fatalną tę zmianę, spowodował wyłącznie ni i- 
1 i t a  r y z  m nowego mocarstwa, Niemcy „uświę­

ciwszy” zjednoczenie swoie nowym zaborem, 
zmuszone były z roku na rok jiomnażać swoią 
siłę zbrojną. Dz:ęki mocarstwowemu ich stano­
wisku handel i przemysł podniósł się ogromnie, 
a wraz z rozwojem tych dwóch gałęzi zarobko- 
wości wzrósł znacznie także dobrobyt narodu 
niemieckiego Lecz nawet ten wipzwykle szybki 
i korzystny inzwój ekonomiczny nie zdołał ich 
ochronić przed przeo iążeniem wydatkami na ce­
le niilitaryzmu. W ydatki na woisko wzrastały 
szybciej, niż zasoby finansowe państwa i lu­
dności. Rowmocześnie niedołężna polityka kolo­
nialna coraz nowe na skarb państwa nakładała 
ciężary.

Minto to rząd niemiecki uważa za potrzebne 
i konieczne postępować na drodze bezustanne­
go jiomnażama wojska i m arynaiki W Berli­
nie wiedzą dobrze, że „Niemców nikt nie lu­
bi- — na co już przed wielu laty skarżył się 
marszałek Moltke, czują dobrze, że tylko coraz 
nowe wysiłki w dziedzinie militaryzmu zdołają 
im zapewnić zdobyte przed 34 laty dominniące 
stanowisko w polityce zagranicznej, a zarazem 
zabezpieczyć ich przed u tra tą  zabranych innym 
państwom prowincji

W rokn 1871 armia niemiecka liczyła 400 
tysięcy ludzi stanowiła więc mniej więcej je­
den procent ludności. Dziś — po przepr.r-a 
dzeniu nowego pomnożenia kadr pokojowych, 
liczyć będzie do 675 000 ludzi, a w ięc mmej 
więcej l ' / s procent ogólnej liczby mieszkańców 
Rzeszy.

Olbrzymia ta w czasie pokoju armia składać 
Gę uia z 635 batalionów piechoty. 510 szwa­
dronów. 574 bateryj z 3500 działami, 40 bata­
lionów artyleryj foitecznej, 29 batalionów1 pio­
nierów1, 12 batalionów kolejowych i 23 batalio­
nów1 trenu. Proponowane obecnie nrzez rząd 
pomnożenie obejmuje 8 batalionów piecnoty i 
28 szwmdrouów1 konnicy.

Na nowe te formacje i na powiększenie li­
czby okrętów wojennych potrzeba dalszych 120 
milionów marek. Nadto należy zwrócić fundu­
szowi inwalidów zaczerpnięte z mego na inne 
cele 280 milionów marek

Nie dziw więc. że nawet potulny względem 
swej przełożońej władzy „Michel” niemiecki, 
zaczyna się burzyć przeciwko tak wielkim cię­
żarom, na kłada lącym na niego ofiary, które j>o- 
nosi bardzo niechętnie.

Dyskusya nad nowym budżetem Rzeszy, kióra 
rjzpoczęra się wczoraj w parlamencie niemie­
ckim, dała już wyraz ogólnemu jiiezadowałoiiiu 
Posfł centrowy M p a h n  usnął za stosowne, 
i hor iaż to wcale me należało jiR* przedmiotu 
obrad, wystąpić z polemiką jezeciwko Ausrio-1 
Węgrom Tego oryginalnego polityka nruskiego. 
który swój patryotyzm otacza płaszczykiem nl-' 
tramoutanizmu, zirytowało widocznie, iż mimo 
olbrzymiej potęgi niemieckiej, nawet Ausr-o- 
W ęgry nie chcą ulegać we wszystkiem Berli­
nów  Ostrz.egał więc decydujące sfery wiedeń­
skie, aby się nie łudziły, ze mogą jeszcze uzy­
skać jakiekolwiek ustępstwa Niemcy — wywo­
dził dalei — ire pozwolą się wyzyskiwać, 
Jego gniew jest poniekąd zroz.uraiały; on bo­
wiem głównie przyczynił się do uchwalenia no­
wej niemieckiej taryfy Gowej, która dziś unie­
możliwia zawarcie trak ta tu  z monarchią au- 
stro węgierska Co ao 'nowych ciężarów wojsko­
wych oświadczył, że jego stronnictwo zgodzi 
się na nie tylko w1 razie, jeśli udowodnione zo­
stanie, iż spodziewane większe dochody Rzeszy 
w całości pokryją nowre wydatki.

Miażdżącej wprost krytyce poddał obecne 
stosunki finansowe Rzeszy niemieckiej socyali- 
styczny poseł B e  bel .  Przyszłoroczny budżet — 
wywodził świetny ten mówca — jest najgor­
szym ze wmzystkich, jakie dotychczas przedkła­
dano parlamentowi Wina za to spada im po­

pieraną przez centrum jiontykę, która nie ma 
pieniędzy na cele kuituraine, 8 wszystko rzuca 
w g a r d ł o  m o l o c h a  m i l i t a r y z m u .  Przez 
tę politykę finansową jesteście bankrutami, ró­
wnież z powodu waszej polityki handlowe.,, 
którą zaiuicyowmno złamaniem konstytucji i re­
gulaminu Izby. Przedłożony Sejmowi Rzeszy 
budżet dla Afryk' południowo-zachodniej uma­
cnia tylko zapatrywanie że kraj ten nie jest 
wari ofiar, jakie się dlań ponosi. Kiaunzau ta 
plama na słońcu, kosztuje niezliczone miliony, 
a -;auii mandaryni chińscy nazwali ją  „nędzną 
dziurą”. Czego wogóle Niemcy szuka|ą w Chi­
nach i po co tam jeszcze przebywa m crieck l 
korpus ekspedycyjny?

Następnie omawiając sprawy wojskowo, o- 
świadczył Babel że utrzymanie dwuletniej ślu­
by wojskowmj jest już koniecznością bez wzgb- 
du na jiołożenie finansowe Natomiast wystę­
pował przeciw1 kawaleryi, która wedle najram- 
szych badań nie ma najmniejszego znaczeni? 
dalej protestował przeciw wydatkom na flott, 
które rujnują wprost jiaństwo.

„Rosya — mówił dalej Bebel —  nie zawar 
łaby była trak ta tu  handlowego z Niemcami, 
gdyby nie znaidow’ała się po  u s z y  w k ł o ­
p o t a c h .  Jeżeli mają być nałożone nowe p >  
datki. to proponuję podatek dochodowy i mają 
tkowy. aby i wielcy przemysłowcy, którzy du­
szą się w złocie także płacił' podatki Skąd 
mamy brać środki na utrzymanie państwa, j e 
ż e l i  i u ż  d z i ś  p o d o ł a ć  i m n i e  m o ż e ­
m y ?  Cóż to za opłaaany sysiem 1 ( Wrzawa na 
prawicy, oklaski na lewity). R osja przez taki 
system zbankrutowała, z korzyścią dla całego 
świata i Indu rosyjskiego. Rosyjska przewaga 
polityczna jest zniszczona, a jej znaczenie woj­
skowe znikło na dziesiątki lat Skutkiem tego 
jednakże nadchodzi wrolność dla ludu rosyjskie­
go Zupełnie nyło niepotrzebnem. że z wyżyn 
tronu telegrafowano do cara: „Rosyi żałoba
jest żałobą Niemiec”. Przez sprzedaże okrętów 
i armat dowiodły Niemcy bardzo nieszczególnej 
neutralności wobec Japonii, a z drngiej strony 
oddają Rosyi kolosalne usługi, jak tego dowo­
dzi proces w Królewcu o ta jn e  lązki. Cechą
charakterystyi zną dla obecnie panującej klasy 
w Niemczech, je s l- b r a k  c h a r a k t e r u  i 
t c h ó r z o s t w o ,  (śmiechy na prawicy, o claski 
wśród soeyansUiw).

Ili Piilow1 uznał za potrzebne odptfW icdziec 
Beblowi. Zarzncił on na ws.ęp;e socjalistom, 
że praguęliby wo,ny z Rosyą dla własnych ko­
rzyści Potem atoli usiłował złagodzić pouu 
ibrwit, nakreślony wymownie j*rz*z coeyalb*- 

czcego posła PrzyrzelP reformę w adm inisna- 
cyi kolonialnej, zapowiedział nawet <ry'e*y dla 
posłów, abv .ch tem pozyskać ila  rządu, ' od­
pierał zarzuT, jakoby du nie czyniono dla ce­
lów kulturalnych Mowa Balowa była jednakże 
blaaa i słaba i na wywarła wrażenia.

Dysknsya nad budżetem dziś toczy się tam 
dalej.

Zdobycie ..Wzgórza 203 m.“
Szczegółowa doniesienia, iakie otrzymano 

w Londynie o zdobyciu „Wzgórza 203 metrów11 
pod Portem A rtnra przez Japończyków, daią 
nam obraz zaciętości, z jaką toczy się z obu 
stron walka o tę twierdzę. O czterech sztur­
mach. wykonanych przez Japończyków na rze­
czone wzgórze w dmu 27 z m., donosiły już 
depesze wczorajsze. Dalsze szturmy miały we­
dług relacji augielstieh  następujący przebieg, 

„Inny oddział Japończysow za ją ł stanowisko 
w1 jiobliżu wrału na froncie południowo-zacho­
dnim Ruchy tego oddziału i>ołączone były 
z wielkieini stratam i; po obu stronach używano

f j u d w i k  S t a s ia k .

Obroiia sztandaru
M ie s z c z a ń s k a  p o w ‘jść  h is to r y c z n a

2 (l'iąg dauzy).

Kulafidelscy^ słysząc o drabnem, o którem 
nic nie wiedzieli, jęli się zastanawiać i dostatki 
przyszłego zięcia rozważać A kat gorąco pro­
sił ich i błagał.

— Niechże ją na oczy widzę. Zawołajcież 
dziewkę, niech się Marysia napije z nami ku­
bek wina.

—  Kajż ona poszła? — pyta się żony Ku- 
‘"tidelski.

—  Po niewody do Dunaica. sieci na płotach 
zciągnąć kazałem
— Tdżże po nią, idź.
Rybaczka wyszła z izny, w dolinę rzeki spie- 

zy. Minęła olsze, przez których listowie złote 
łońce się przesiewało, idzie wąziutką ścieżką 
orzez las. Wnet olsze zrzeuniały, w1 dali bieli 
ię coś i błyszczy, jakby za niułemi pni«mi 
dch morze srebra jasnością wielką się migo­

tało. To Dunajec. Ostatnie już olchy, łąkę nad- 
rzezną widać, firletki. jaskry  i dzwonKi to 
prawiły, te  łąka ta się dłuży, jako błyszczący 
ducki pas. Mistrz słucki z polskiej zaprawdę 

łąki wzór do tęczowych tkanin brał, dzieło swe 
w kwiaty łąk naszych ustroił. na tle jaskrów, 
baśnie i lnianek, wśród kwiecia przepysznego, 
córka Kulafidelskiej, Marysia i...

Poznała ją  rybaczka po złotych włosach, po 
zdartej, dziurawej koszulime. Matce serce za­
biło gwałtownie, dech wstrzymała, jeszcze oczom 
uie dowierza. * K ryta się w leszczyny, aby się

przekonać, że to ona, że to dziecko... P rZy Ma 
rysi... O zna tego przybłędę, to Czepiec, to wy­
wloką, bez dachu i chłeba. Ujął Marysię w ra­
miona, ś( iska ją  i tuli, różana dziewczyna nsta 
mu podała, wisi w iogo ramionach Marysia i 
chłopak w tym pocałunku, to jedno miłością 
niezmierną gorejące ciało...

Wypadła m atka, strasznym przekleństwem 
zbuoziła ich z pocałunku Czepiec zczezł, w wi­
klinach nadbrzeżnych utonął, przed matuebną 
stała gorejąca jeszcze pocałunkam i, płonąca 
wstydem córka. A m atka za głowę się złapała, 
oczy w córkę wlepiia

— On?! On ci wjiadł w oko? Chcesz z przy­
błędą iść na głód?

Pędem macierz Mary.sina do donui leci. Wró­
ciła rybaczka, męża z chaty wywabiła i rze­
cze

Marysi nas/.ej za mąż pilno.

Król jegomość zawezwał Sącz, aby spieszył 
oa ratunek Rzeczypospolitej. Rada grodzka bez 
słowa oporu pobor\ w ludziach, pieniądzach, 
dobytku, uch walu. Oto na rynku stoją wozy 
skarbowe, gotowe u* wojnę, chlaben^ prochem 
i bronią ładowne. H ajincy m iejscy w deliach 
z luńskie go sukna, szable, muszkiety, połhaki 
i - rochownice z ratusza wynoszą ća wozami 
miejskie armaty, wszystko na daleką drogę 0b- 
rachowmne, we wszystko zaopatrzone, nie zapo­
mniano nawet o podpałkach i knotacn kono­
pnych, które skarbnik gotowizną płaci, których 
koszta podpisek miejski w księdze rachunków 
zapisuje *).

*) N owosądeckie „L ib ri perceptornm  «t d istribn-
ioram“, 1556 — 1680

Na środku rynku stoją roty mieszczańskie, 
które idą bić Chmielnickiego. Miasto, nieda­
wnym pożarem zniszczone, pieniędzy nie miało 
w żelaznej, miejskiej skrzyni lnistki. A jednak, 
gdy ojczyzna o pomoc woła, żeby z ziemi wy­
dobyć, to sławetni wyaobędą. żeby jiazurami 
wydrapać, to mieszczaństwo wydrajiie. Przyci­
śnięty potrzebą króla jegomości, sprzedał Sącz 
panu Walentemu Włookminu ogród „Świni i- 
krzyw da”, sprzedano „Starą cegielnię1!,;, za pie­
niądze te wojsko uzbrojono, bednarz Tomasz 
Walkowski i kuśnierz Jan  Uździe lud na bi­
twę spiawift. Marcin Migacz, poddany paszy li­
ski, uie miał konia, konia mu Sącz Sprawił, od 
szlachetnego Adama Rembeszy, arendarza miej­
skiego. wzięło miasto z góry czynsz, aby „le- 
gominy” dla wmjowników zakupići Poborca miej­
ski, Stanisław1 ilignarowicz, krawiec, jak  w u- 
kropie się wije, pienią Ize zewsząd ściąga pa­
chołkom z góry żoid płaci. A wojsko miejskie 
na bitwę w:edzie Stanisław Protwicz, „sławe­
tny szewc11 *1

Wyruszył orszak wmjenny na grybowski go­
ściniec, wszystkie cechy zp sztandarami wyle­
gły, miasto oby yateli swoich, idących ua wo nę, 
odprowadza Niejedna tnatka gorzko zapłacze, 
chwila rozstania nadeszła, na szyję synaczka 
ręce zarzuciła, ból dław' matczyne serce, ból, 
strach, okropne jak śmierć pytanie, czy jej dzie­
cka kochanego nie pożre moloch wojny Smu­
tek na oczach mieszczaństwa, a jako zawsze 
na świeeie bywa, gdy jednym żałoba, zgryzota 
1 strach, to  dla drugich radość i wesele, tak i 
dziś. wśród jiowszechnej żałoby znajdziesz śmie­
jące się radośnie In e.

Wesele dziś katowi, który wśród motłochu 
z panną Kuiafidelską, jej ojcem i matką, woj-

*) Tam że.

sko odprowadzać idzie. Rat mówi do dziew­
czyny

— Oczy masz, Marysiu, od płaczu czerwone. 
Marysia przyczyny łez wyznać nie chce, nsta

jej kłamią.
— Nic ci to nić, ludzie idą na wojnę, ua 

śm-erć, dlatego płaczę.
— Zanosiłaś się od płaczu na pac ierzach  u 

księdza plebana
— Banieństwa mi porzucać żal.
— A ja  myślę, żeś ty mnie nie rada
— Radara ci wa&zmość panie, bo nu ta oj­

ciec i m atka kazali.
Nie w smak poszły katowi słowa Mary sine 

z innej beczki rozmowę zaczyna
— Cieszę się i z tego, że cechowm wojska

z miasta wyszły. t -
— Przecz mam się z  tego radować?
— Nie rozumiesz, mo.,a śliczna lianno Kula- 

tidelska? J a  to waćpanm e objas uię. Otóż teiaz 
góry opryszków peJae, la sy nad Popradem i Du­
najcem zbójców przytułkiem i mieszkaniem- 
Namnożyło się wr podgórzu sądeckiem bez łń .^, 
by opryszków i rozbójników, którzy
tylko po drogach lasach rozbijają 
dniów1, lecz nawet dwory szlacheckie ( 
napadają, łupiąc je i pustosząc 1}je! 
Zasmucony teini żałosnemi wiadomości 
siał nieboszczyk król jńsmo z .^ 0ITZ; 
rosty Stanisława .LubomirskWgo 
zbrodniarzy prawem posp°ht>D 
kiś czas sło%a królewsku zbroihtfy 
dziś na nowm zło się sroż> £hóje,. 
aż po Bii cz fijfodzą, zbójeckie banc 
drużyny rosną- P^. ^apAdli Janu
nów T r o j a n o w s k i c h  zabili, zabił
g0 i Byliai  ■ Lćszczyn Draży 
zzyła na Jam gród dwór warów 
rozbiła

Dziwne zaprawdę słowa wasze, mistr; u. 
3  ̂ sit; z tego cieszysz ? T yś zbójcom rad ?

—  Każdy się kupiec 'cieszy ze swojego to­
waru.

— Jakże to?
Pytas: się pUUuo Kulafid* iska ? Gdy siła 

zbrojna w mieście stała, zbójcy Sącaa jak  ognia 
się bali broili na Spiżu, na Porcaoh broili. 
1 dziś są słabi, aby ua 8ącz napaść, dość mo­
cni jednak, aby rozbijać się za mucami W  mój 
okręg wreszcie wejdą zbója złapano ua
KretówkiAfi. ua Go-each na Spiżu pod miecz 
katów1 ci Auwskich, ke*maićkich i bieckich szedł, 
a b i e d n t jS j J 1'7 sudecki łapę ssał. "Wo, ko ce- 
ch o w ntoiin podwórku ą /.L7
MojwĆflęLa i^^B m iecz. przeniesie ich z ziem 
sk ic-J p a o " H ^ fc  wiekuistej chwrały. A gdy 
y.ar °*ł^ ' Tidz.ii. wtedy... Wtedy w zło- 
toglW i< c'^ A ó ja  śliczna panno Kulalidelska 
u b i« t- , z l^ ł i e g o  ćwiertowania talara na 
ę k P C| (fai^Ł  r każdego wieszania bukłaszek 

parnego wma ci kupię. Dobrze ci będzie 
y mnie, ty kochanie moje. .Tuż dziś, gdy 
ócimy. do sławetnego krawca Koszwiea idź, 
on na cię czeka.

Ozego chce odemnie Koszwic ?
— ManeJe nową formą szyć ci będzie. Jako  
ilraożna do ślubu pójdziesz, a po ślubie je ­

dwabnych szat. marmurków1 i punków ci nie 
pożałuję.

Usłyszał wyrazy te s ławetnj krawiec Kosz- 
wic i rzecze do ubożuchnej dziewczyny:

— Dzis z południa imci panna do majstery; 
przyjdź, o uśmnastej godzinie w w arsz tac ie  bę­
dę. miarę wrezmę na waszmość pannę.

- (0 . d, n .i
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tn ręcznych granatów, które straszne szczerby 
wyrywały w szeregach O świcie dnia 29 Ro- 
syanie wykonali nowy atak  przeciwny i to 
z tym skutkiem, że zdołali znów wyprzeć J a ­
pończyków z kąta południowo-wschodniego pół­
nocnego frontu. Następnie rzucili się w dolinę 
i spędzili Japończyków także z frontu zacho­
dniego

Tymczasem od strony Kinkiatuu i F rankia- 
tun nadeszły znaczne posiłki japońskie i przy 
ich pomocy rano dn.a 30 listopada generał No­
gi ponowił szturm na front zachodmo-południo- 
wy Tu walka szalała aż do południa, Rosya 
nie jednakże nie ustępowali Dopiero gdy arty- 
lerva japońska, obliczywszy dokładnie odległość 
celów, zaczęła Rosyan zasypywać prawdziwym 
gradem pocisków, szeregi rosyjskie zaczęły się 
chwiać i cofać. Wówczas generał Nogi wpro­
wadził do walki wszystkie rezerwy. ' ikie miał 
jeszcze do dyspozycyi, i pchnął je do nowego 
gwałtownego ataku. Z głośnemi okrzykami ,Ban- 
zaj“ rzuciło się wojsko 'apońskie uf Rosyan i 
nareszcie, jakkolw iek dziesiątkowane ich ogniem 
opanowało szańce na szczycie wzgórza. Rozbite 
szeregi rosyjskie cofały uę wolno grnpanń po 
kilkadziesiąt ludzi, os*rzeliwając się silnie po­
stępującemu za ni°m' nieprzyjacielowi. Tejże 
a to l1 nocy Rosyanie, otrzymaw szy także posiłki, 
usiłowali jeszcze kilkakrotnie odzyskać straconą 
yozjcyą. Ostatń z tych ataków trw ał od go­
dziny i  w nocy do południa 1 grudnia. Wśród 
tych ataków przychodziło często do niesłychanie 
zaciek* ij i krwawej walki na bagnety. Dopiero 
gdy ok- ;ała się zupełna niemożliwość wyparcia 
J a  zykow ze wzgórza; woisko rosyjskie co­
fnęło się do fortów Anszanczan i Itzeszan.

W Japonii — jak  już donosiliśmy — panuje 
rzeKoaanie, że po zdobyciu tego wzgórza za­

jęcie fwierdzy będzie już tylko krotką Kwestyą 
czasu. Z rosyjskiej strony natom iast nie przy­
pisują aowemn sukcesowi japońskiemu większe­
go znaczenia Według relacyj rosyjskich, na tem 
wzgórzn niema wogóle fortu, jes t tylko reduta, 
nie zabezpieczona przed szturmami ani szero- 
kiemi fosami, ani innemi środkami fortyfikacyj- 
nemi. Stracona pozycya n ie  należy Też rzekomo 
Jo właściwej linii obronnej, lecz jes t tylko po­
zy c ją  wysuniętą. To jedynie przyznają źródła 
"osyjskie, że Japończycy przez opanowanie 
„W zgórza 203 metrów* zyskali d o s k o n a ł e  
s t a n o w i s k o  d l a  s w e j  a r t y l e r y i ,  z któ­
rego rzeczywiście mogą ostrzeliwać skutecznie 
miasto i port.

Rosyjskim okrętom wojennym nie pozostanie 
też nic innego, jak  wypłynąć z p0rtn  wewnętrz­
nego i ech, mić sie za półwysep Tygrysi pod 
osłonę dalek inosnych dział fortów nadbrzeżnych 
f im wprawdzie beaą bezpieczne przed ogniem 

floty admirała Togo, który nie od waży się z 
eiężKiemj swemi pancernikami zbliżyć zbytnio 
do wybrzeża, natomiast wystawione będą na 
nocne ataki janońskich łodzi toi pędowych

Z tej relacyi rosyjskiej wyn'ka, badź co bądź, 
że zdobycie „W zgórza 203 metrów* jest wy­
padkiem dla załogi Portu A rtura wielce nieko­
rzystnym.

Ucisk bezprawia, gw ałt cenznry 
Zgrozą przejm ują człeka codnia, 
Lecz m achnął ktoś karykatury  
Na mnie A zesłać go. to zbrodnia!

L egalną tru d n ię  się robotą. 
W s trę tn ą  pow stańcza mi' zauaw a. 
J a k ż e  mam nie być p a try o tą .
G dy mam na piersiach  Stanisław a?

Monolog rosyjskiego liberała.*)
(Z rosyjskiego).

Pozwólcie, że się wam przedstawię 
Jestem  liberał z krwi i kości,
J a  o postępie wzdycham łzawię. 
Któż dziś nie wzdycha do wolności?

i

W  cichości czczę „Oswobożdienje*, 
S tru tego  darzę komplementem,
Lecz w R o sji czyste nam  sumienie. 
Bo wszak przestałem  być studentem.

O hyw ate la  będąc wzorem,
C iem notę, gw ałt, k lnę nokryjom n, 
Lecz k iedy b ra t je s t  „pod dozorem *, 
N as n iem a w doma, niem a w domu!

W ie lb iąc  postępu fan a b e rre , 
C zasem  zapalę  się potrosze.
Lecz się narazić na Syberyę,
O, bardzo p ro izę . bardzo proszę!

Równości kobiet tryumf wróżę, 
Ronwfcnans hańbi nas sromotnie, 
Lecz ot, s iudertkę  tłuką stróże 
J a  się ulotnię wnet, ulotnię!

Naszą dzikością ja  się gnębię, 
Kto od przemocy nas ocali? 
Locz gdy stójkowy da po gębie, 
Obetrę tw arz i pójdę dalej.

W  stronnictw ie zawsze jestem lewem 
Praw dę carowi wytnę śmiele,
Ja k  grób milczałem ja  przy Plewem 
Przy  Mirsklm wrląż językiem mle.ę.

Duch mój się ledwie w ciele trzyma, 
Powstanie, bunt —  to dlań rozkosze. 
Gorkiego tylko ja  Maksyma 
Nie rierp ię s tra jzn le  i nie znoszę

Czczę słowa wolne i skrzydlate.
Nie mowę gazet mdłą, nieozczerą. 
Dałem pięć rubli na oświatę,
Nie pod nazwiskiem —  pod literą!

Nlecb żyje „ziemstwo*, nasza fronda. 
W  ciszy życzenie ślę gorące,
Lecz „zienstw o* konsty tucji żąda!
Te ta  nie w trącę się, nie ytrącę!

>anię monopol ja  wót^c&ny,
?ańsiwo pijaństwem tiJW andlnje, 
ocz >reze —  to urzędnik znany, 
a saiutuję, sa lu tu ję1

Choć gw ałty silnych biją*\w oczy, 
ii ec« mój spokojnie w Dochwie gości, 
L ecz o pisownię bój się toczy,
Tam j a  sie rąbię bez litości

W olności p rasy  jam  zwolennik.
Postęp ma we mn ê paladyna,
l e c z  gdy  rz ą d  zam knie św iatły  dziennik.
Prenum eruję „Grażdanina-

Jam  postępowiec, lecz bez złości, 
D la mnie powagą je s t generał,
Za pozwoleniem mej zwierzchności, 
Ze mnie liberał jest, liberał!

Kraków, 6 grudnia.

Los człeka mocno w karbach trzym* 
Gdy jest rodzina —  piecz skrupule! 
W akansu w „ziem stw ie te raz  niema, 
Przyjm ę posadę więc w cyrkule.

*) Po W a’szawie oblega obecnie wiele ulotnych, 
dowcipem satyrycznym  zapraw ionych wierszyków, 
wywołanych nastrojem umysłów zarowno w poi 
skiem, jak  rosyjbkiem społeczeństwie. Zamieszcza­
my jeden z takich przygodnych otworów

P n rp  r-d

Budżet m, Krakowa na rok 1905. W czoraj 
pod przewodnictwem I w iceprezydenta m iasta p. M. 
Chylińskiego rozpoczęty się posiedzenia komlsyi bu­
dżetowej, mającej przygotować proji k t budżetu gmi­
ny m. Krakowa na rok 1905. —  Odnośny refera t 
przedłożył członkom komisyi starszy ad junkt wy­
działu obrachunkowego m agistratu  p. Krzyżanów ski. 
Na wczorajszem posiedzeniu komisya uchwaliła 12 
działów budżetu, obejmujące zarząd główny, za­
rząd m ajątku gminnego, opodatkowanie i opłaty 
miejskie, bezpieczeństwo Dubliczne; na drugiem po­
siedzeniu, odbytem dzisiaj, komisya uchwaliła dzia­
ły: budowy i roboty publiczne, upiększenie m iasta, 
zarząd targowy, zdrowotność m iasta; pozostaje je- 

se do ucnwalenia azia t X  (dobroczynac *' t X I 
(sztuki i zabytki m iasta), X II (oświata), X III  (spr 
wy wojskowe) i XIV (sprawy ró ż n e ).—-  Po rozpa 
trzenin uchwał komlsyi budżetowej, o ejno przez 
w iz^stkie sekoye, ro jek t bndże. może dos ac się 
pod oi r a iy  pełnej Rr.dy m iejskiej w styczniu lub
lu tym  roku  przyszłego.

Obchód Maryański w Krakowie. Z komitetu, 
zajm ującego się urządzeniem uroczystości Maryan- 
skłej w K rakow ie, komunikują nam , że pochód, 
który wyruszy z pod kościoła N. P. Maryi in ia  8 
gru  Inia o godzinie 9 z ra n s , nie wejdzie wprost 
w ulicę Grodzką, ale obejdzie Rynek dookoła. D la­
tego komitet prosi w łaściciel1 domów, aby wzdłuż 
całej drogi, którędy pochód kroczyć będzie, udeko 
rowali swoje kamienice w sposób, jak i za stoso­
wny nznają. Specyalnie zalezy komitetowi na su- 
tem udekorowaniu Rynku i ulicy Grodzkiej.

W sprawie zamknięcia iklepów w dniu u  gru­
dnia jako uczczenia 50-letniego jubileuszu, ogło­
szonego dogmatu N. P . N P Maryi, patronki ku- 
piectwa polskiego uchwalił wydział Stowarzyszenia 
kupców I młodzieży handlowej odnieść się do wszy­
stkich swych sam oistnych członków, aby w dniu 
tym cały dzień handle były zamknięte. V\ydział 
uprasza przeto Publiczność, aby swe zapotrzebowa­
nia, szczególniej w handlach kolonialnych, dzień po­
przednio pokryła

Dr Kazimierz Rakowski, którv za swoją publi­
cystyczną i obyw atelską działalność przez 3 lata 
więziony był we W ronkach, odstawiony został wczo­
raj przez władze pruskie do granicy austryackiej, 
skąd przybył do Krakowa. W ieloletnie więzienie 
nadwerężyło stan  zdrowia dra Rakowskiego, który 
znalazł się wreszcie w kole swojej rodziny Nasze 
go kolegę po piórze witamy serdecznie i życzymy 
mu przedewozystkiem rychłego powrotu do idrowia.

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie adm ini­
stracyjne komisyi fizjograficznej odbędzie się w so­
botę dnia 10 b, m o godzinie 6 wieczorem w gma­
chu Akademii. „rJ

Krakowski komitet opieki nad wychodźcami
zwraca się ponownie do wszystkich , mogących do­
starczyć oracy dis naszych przez los tak  ciężko 
dotkniętych współbraci, o zgłaszanie ofert, do ko­
m itetu pod adresem prof O. B u j w i d a  (Kraków, 
ulica Lubicz, L. 2 8 ) , lub do komitetu przy ulicy 
Poselskiej L. 20.

Obecnie poszukują pracy: 2 rachm istrze , ©kt >- 
dnik, kucharz, o rg a n is ta , lo k a j, fabrykant sit. wło- 
slanych, podm ajstrzy m urarsk i, 2 pomocnicy han­
dlowi, 2 pisarze prowentowi i złotnik

Z życia młodzieży krakowskiej. D nia 3 b. m.
odbyło się ogólne zgromadzenie członków krakow­
skiej grupy „Domu Zdrowia*, stowarzyszenia ucz, 
młodzieży polskiej w Zakopanem. W  dyskusyi pod­
niesiono małe interesuwanie się młodzieży, w szcze­
gólności krakowskiej spraw ą budowy własnego sa- 
natoryum  w Zakopanem, podczas gdy gruźlica śród 
młodzieży krakow skiej, według sprawozdania dra 
Flisa, wynosi 24«/0. Cyfra ta  je s t jeszcze za niska, 
bo nie obejmuje chorych , leczących się u innych 
lekarzy, Sprawa dopóty nie postąpi naprzód, dopó­
ki młodzież sama nie dołoży energicznych starań  
Następnie uchwalono 3 wnioski. ])  wn osek akad. 
Rołcdzejskiego, tyczący się opodatkowania młodzie­
ży który jednak będzie przedyskutowany na n a j­
bliższym wiecu ogólno-akademickim, 2) wniosek 
akad. B oczarskiego, według którego poszczególny 
fakultet każdego roku wybiera jednego wydzisło- 
wego, a ten mu obowiązek zbierania składek na 
lis tę i dopomagać w działaniu zarządowi; .3) wnio­
sek ekad. Szczepana, wzywający zarząd główny 
w Zakopanem do wydania cegiełek na budowę sa- 
natorynm , które młodzież ma rozsprzedawać W koń- 
cu wybrano nowy zarząd kiorego prezi sem został 
akad. Ra>)“

Wystawa drukarska, urządzana staraniem  To­
w arzystw a „Polska sztuka stosowana'1, której 
otwarcie w dawnym pałacyku hr. Czapskich przy 
ulicy W olskiej w Krakowie, nastąpi przed sameml 
świętami, zapuwiada się niezwykle zajmująco. W iu- 
domo już, że jbdnocześnie w tym samym lokalu 
dyrekeya Muzeum narodowego urządza wystawę 
retrospektyw ną, która w zestaw ieniu z w ystawą 
współczesnego drukarstw a, da sposobność zapozna­
nia się z całokształtem rozwoju tej sztuki w tu l ­
ące. Dalszy m uzupełnieniem wystawy będzie urzą 
dzony staraniem  Tow arzystw a „Polska sztake sto­
sowana* w celach porównawczych dział obcych dru­
ków. japońskich, angielskich, francuskich, holender­
skich, włoskich, rosyjskich i niemieckich pochodzą­
cych z bogatego księgozbioru p. Feliksa Jasień  
skiego.

Poświęcenie nowej ujeżdżalni przy ul Rajskiej 
pdbyło się w sobotę U jeżdżalnia ta , praer młodego 
*Pi<* iwniczego p. Stanisław a W alza. będzie prawdzi­
wą ozdobą nlicy Rajskiej, a pod wtględem wygody 
w -n/ząj*‘ iu odpowie najdalej idącym wymaganiom.

Z herbaciarni ludowej, w  I. herbaciarni ludo­
wej przy ulicy św K rzyża 1. 10 wydano od o tw ar­
cia, t. j  od 13 do 30 listopada b. r., d la najbie­
dniejszej ludności krakowskiej i dla głodnych ©pu­
sze :oa .  dzieci 5000  porcyj herbaty. 1000 sztuk 
tmłsk a i .talerzowych 1 1200 kromek chlaba

D a k u  f u n d u s z ó w ,  ze względu na
fwaru, W arunki życia podczas zbliżającej się 
o**rej łirr  delegacja zajm ująca się tą  herbaciar- 
nią, zesi *jąca pod przewodnictwem prof. dra S tsei-

sław a Pareńskiego, odwołuje się do mieszkańców 
Krakowa o łaskawe datki na dalsze utrzym anie 
tego dobroczynnego tak ładu , przeznaczonego dla 
głodnych i z ziębniętych. które przyjm uje skarbnik 
herbaciarni p. Józef Schneider przy nlicy Krowo­
derskiej 1. 51.

Z Towarzystwa ogrodniczego W e środę 7
b. m. odbędzie się o gedz. 6 wieczór w gmachn 
cnemicznym uniwersytetu Jag iell. zwyczajne mie­
sięczne zebranie członków. Na porządku dziennym 
odczyt podskarbiego p. Miildnera p. t. „Ze stolicy 
-.apachow kwiatowych*, sprawy bieżące i komuni­
katy  członków

Cyrki w Krakowie Nie przebrzm iały jeszcze 
echa interpelacyj i rozpraw w Radzi*- miejskiej 
nad spraw ą gościny cyrku Sidolego w Krakowie,
aliści dochodzi nas z W arszawy wiadomość, że na 
sezon wio. inny mień będziemy gościnę drugiego 
cyrku, m ianom cio yrkn Clnisellego z W arszawy, 
który pouobno jnż zakontraktował budynek cyrko- 
w p Wobec tego łaktu zdumiewać się przychodzi
wprost uau uczynnością naszych władz miejskich,
które użyczając cyrkom placn miejskiego, z tak  
lekkiem sercem narażają na szwank in teresa sub­
wencjonowanego przez k raj i gminę tea tru  miej­
skiego, oraz teatru  ludowego.

Motyw a, jakie w odpowiedzi na iuterpelacyę w 
te j sprawie pr»yłaczał na ostatniem posiedzeniu
Rady referen t m ag.stratu, zupełnie nas nie prze 
konywują. Wpi~wd*ie bowiem cyrk opiera swe 
praw a na koncer/i, uzyskanej od nam iestnictwa, 
niemniej jednak „w rękach władz miejskich leży 
ułatw ienie, lub ntrudi lenie przedsiębiorstwom cyr­
kowym pobytu w Krakowie. Wiadomo bowiem, że 
cyrk musi mieć do rozporządzenia plac w pobliżu 
śródmieścia, taki jedynie i wyłącznie ma do dys- 
poz, :yj miastc i  chwilą gdy miasto wydzierżawie­
nia piecu odmówi, c y i i  nie ma co robić w Krako- 
wi( gdyż o prywatny plac, odpowiedni na budy­
nek cyrkowy, odpowiadający warunkom bezpieczeń­
stwa, bynajmniej nie łatwo. Sądziliśmy, że po osta­
tn iej ic.terpeJacyl, odnoszącej się do cyrku Sidole- 
go, władze miejskie opuszczą dotychczasowe stano­
wisko swoje w tej sprawie i w dobrze zrozumia­
nym interesie dwócb teatrów  polskich, nie zechcą 
stw arzać dla nich zabójczbj Konkureneyi; skoro je­
dnak dochodzą nas wieści o dalszych tym kie­
runku konsekwencjach, mnsimy się raz jeszcze s ta ­
nowczo przeciw takiemn stanowisku m agistratu za- 
strzedz i żądać ze strony prezydyum m iasta kate­
gorycznego w i n  wydzierżawiania placów miej­
skich na przedsiębiorstwa cyrkowe.

1. kroniki policyjnej. Aresztowano dzisiaj nie­
jakiego Jędrzeja  M arka, służącego , który posłany 
w dniu 1 grudnia przez wdowę K . , em ery tk ę , po 
odbiór em erytury w kwocie 99 koron 48  hal irzy 
pieniądze te  sprzeniewierzył. M arek za pieniądze 
biednej wdowy 4  dni hulał po szynkach aż wre­
szcie przez oigana policyjne, wyśledzony i areszto­
wany został. Zapytany o powód tego nieuczciwego 
kroku, Marek, który już nieraz wdowie K pienią­
dze podejmował z kasy i zawsze w porządku od­
nosił odpowiedział, że go „coś zamroczyło*.

D alej aresztowano dwóch żydowskich wyrostków 
Seellga Holzera i Jadę F esslera, którzy w rklepie 
Amalii Abeiesowej przy kapnie ta lii kart skradli 
paczkę z 12 scyzorykami i stłukli szybę.

2 pQGgÓr*a piszą nam- Zapowiedziane przez 
Kółko am atorskie w P r  igórzn przedstaw ienie „ Kre­
wniaków * na najbliższą niedzielę, obndziło żywe 
zajęcie. B ilety  aa krzesła zostały wprosi rozchwy- 
tane wobec er go zachudzi obawa, że w dnln przed­
staw ien i, za ajkU biletów na miejsca sledsące. 
Dlut>,igo komPwt przedstaw is ) żę nąleży jak  nsj- 
wczeiniej rac .-w iać  bilety (Drognerya Żarskiego 
w Podgórzu), co’ im rm ożllw ienia przygotowania 
miejsc ponadLczoowych.

RzabZOW. 4 grudnia, inny jakiś w iatr zawiał, 
Rzeszów ożywia s \  „Kółko am atorskie*, pielęgnu­
jące sztukę dramatyczną, dało w ostatnich m iesią­
cach kfifc ładnych przedstawień, i znów 8 bm, oę- 
dzie grać krotochwilę „Ach to Zakopane*.

„Lutnia*, towa-systwo śpiewackie, niedawno u- 
konstytuowane. wybrawszy sekretarza m agistratu p. 
8zajnowskiego wielk >go iubownika sztuki, swym 
prezesem, dokłada, Pn'̂  a r tystycznem kierownictwem 
profesora Pruskiego wszystkich sił swoich, aby \y 
publiczności m iasta roi’nudzić, wzmocnić zmysł do 
uiuzyki. \V sobotę osfatuią dawało to grono wielki 
koncert z współudziałem "rkiestry  wojskowej, w 
którym utwory W agnera i iizetti'ego, LiBzta,, Sme­
tany i innych wybitnych komuozytorów wykonano 
z całą precyzyą.

Celem założenia żeńskiego seminarvnm odbyło się 
tu w przeszłym tygodniu igromadzenio, na którem 
powzięte uchwały dają pewną rękojmię, że insty- 
tucya w bardzo krótkie :zaslts wejdzie w życie.

S p rzed aż  na 1! w®8. z  Nowego Sącza
piszą nam B azai k r»10W.D zaopatrzony we wszel­
kie wyroby krajowe, zniżył na miesiąc grudzień 
ceny, oprócz tego przeznaczył 10 prc czystego do­
chodu na rzecz T. ®- , Jep bazaru krajowego
zwiedzać także można n o, i kupując, kierownik
bowiem bazaru, p. Trapszo, u raijdził w 3 salach 
poprostu ogiomną yfV lśc,e god„ą zwiedzenia. 
J e s t nadzieja, że p rafłd świętami nikt bazaru k ra­
jowego nie ominie.

Śmierć przez zaczadzenie, z  Nowego Targu 
donoszą W  nowo wybudowanym tu gmachu kole­
jowym 3 robotnicy sm i^e  mieszkanie i pokoje na 
kancelarye piecykami, opaloneml koksem, w nocy 
na 29 z. n  zamk*?11 di-w i i położyli się w tych 
pokojach spać. R*n0 znaleziono wszystkich trzech 
uduszonych wskutek zacza lżenia. Jeden z nich li­
czy lat około 45, d rae1 35> a ‘rzeci 29  lat. N aj­
starszego zdołali ie>arKe wrócić do życia, zaś 
dwóch ostatnich, mlm° “*-vcia wszelkfbh środków 
lekarskich, nie zdoB °° jnż ocucić.

Wypadek kolejo^ty- "  niedziolę 27 listopada 
na drodze między Germakówką a W ołkowce— T u ­
ry lezą nasrąpiła katastrofa, która szczęściem tylao 
nie stała się taką, j aks b" ła ko,° T nrhl- Idąc.-, po­
ciąg osobowy, po przejechania mostu, w jechał na 
nasyp. 20  m wysoki. k ‘dry się usunął tak, że lo­
komotyw a w yw r-elła woz.v za»- dobrze brera- 
zowane, cudem słę zatrzym ały. Służba na maszynie 
uszła z życiem no B»a odrzuciła ,ch na bok.

Zo świata
Aresztowania w Warszawie. I o  a p - l0du* 

donoszą z W arsza wi Pod dat*"i 1 “ m Przed paru 
dniami odbyły się aresztow ania w kołach młndzleźv 
szkolnej, głównie w ś r ó d  wychnwanców szkoły śre­
dniej (technicznej) .MftWS® ^  aresztowanych wy­
mieniają: H o l e w i c k ’ f ^ °  k a s z u b s k i e g o ,  
L e w i c k i e g o  i Ż ez -*  ' k i e g o .  Odbyło się też 
parę rewizyj —  między innemi iy gmachu szkoły 
Mittego, gdzie poszukiwano jednego ncznia, ale ten 
zawczasu zbiegł zagi'an*cę- Aresztowania te  odby­
wały się głównie na QI- łotej. Znaleziono rrochę 
wydawnictw „ P re le ta rra tu “, p i * g z ą  t k ę i * j  o r ­

g a n i z a c j i  i d r a k a r e n k ę .  Tę osta tn ią  z a- 
s k o c z o n o  p o d c z a s  d r n k o w a n i a  j a k i e j ś  
o d e z w y ,  czy też listy  składkowej „P roletaryatu*.

W Warszawie um arł w 78 r. życia Manryc^ 
O r g e ^ r a n d ,  znany wydawca i księgarz Po­
czątkowe był księgarzem w W ilnie, w r. 1866 
przeniósł się do W arszawy, gdzie poświęcił się 
zmarłj- rucbl!wie różnym wydawnictwom, które znaj­
dowały chętny poknp w szerokich kołach czytelni­
czych. W ydał między innemi: „Słownik języka poi 
skiego*, „Podróże Humboldta i Arago*, „Dzieje 
rozwoju umysłowego Europy* L,hapera, „Geografię 
powszechną* Guthego, „Geografię powszechną ilu­
s tro w a n ą ', „Człowiek, jego pochodzenie, rasy i da- 
wność* P latze i t, d. W  szeregu dawnych wyda­
wnictw gwiazdkowych książki dis dzieci, nakładem 
M. Orgelhranda wydawane, zajmowały miejsce nie­
poślednie.

Ingres biskupa. W Płocku odbył się w nie- 
Izlelę ingres nowego bisknpa ks. Apolinarego W nu­
kowskiego. Biskupa powitał dotychczasowy adm ini­
stra to r dyecezyi ks, kanonik Nowowiejsk1'

Czesku akademia umiejętności odbyła wczo­
ra j w i iadze doroczne publiczne posiedzenie w 
Panteonie Maz ur" król. czeskiego. Zagaił je  zastęp­
ca protektora książę Jerzy Lobkowitz przemówie­
niem, w którem przedstawił działalnoćć Akademii 
w roku ubiegłym i podniósł, że usiłowanie te j na j­
wyższej in sty tu c ji knltnralnej mają na c«lo pod­
nieść poziom naukowej i artystycznej produkcji 
narodu czeskiego i społeczeństwa czeskiemu zape­
wnić uznanie i zrównanie z innemi narodami w 
dziedzinie pracy ducha. Ks. Lobkowitz zaznaczył 
daiej, że usiłowanie to powiodło sie już narodowi 
czeskiemu na wieln polach życia kulturalnego i 
daje mu prawo dobijać się uznania i szacunku w 
tych sferach, które są miarodainemi w kwestyach 
zapewnienia dążeniom kulturalnym  odpowiednich 
środków ze skarbu państwowego. Fizycznie słabr, 
ale gospodarczo silny naród czeski mnsi niezmor­
dowanie i nieustannie dążyć do urzeczywistnienia 
swoich celów, a zasłużony rezu lta t uwieńczy te u 
siłowania.

Posiedzenie zakończyło się odczytem prof. dra 
Zsrhraanika „Biblioteka Strahow nicka w okresie od­
rodzenia narodowego*.

Z Wiednia piszą nam W stowarzyszeniu akad. 
„Ognisko* odbędzie się 8 bm. w y k ł a d  posła dra 
-Stanisława G ł ą b i ń s L i e g o  p. t. „Siły ekonomi­
czne G alicji* . Zamiast wstępu datki dobrowolne ns 
wychodźców z pod zaboru rosyjskiego. Początek 
punktualnie o godz. 3 ‘45 po południu. LoKal: Sala 
restauracyjna „Zum Senator11, I, R eichsratsstrasse 
19 (wejście Feldergasse 2, naprzeciw ratusza).

Ś m ie rć  p o s ła  d r  i S clhuckera . O szczegółach 
nagłej śmierci po«ła do parlam entu dra Schiickera 
donoszą wiedeńskie pisma następujące szczegółv: 
Korzystając z zaproszenia komitetu wiedeńskiej 
party i w olnom yslnej, przybył poseł dr Schuckcr 
w niedzielę około godz, 10 zrana do gmachu izhy 
handlowej na z g ro m a d z e n i, gdzie miano zaprote­
stować przeciw nchwałom Sejmu dolnoanstry ackiego 
w spraw ie szkolnictwa. Około godziny 11 wygłosił 
płomienną m ow ę, która wielkie wywarła w Jzbie 
wrażenie. |Lionośny głos Schtickera, któremu zapał 
aodał niemało ożyw ienia, dobiegał do najodleglej­
szych zakątków sa li, wypełnionej po brzegi uczest­
nikami zab ran ia , którzy po skończonej mowie go­
rącą wyprawili mówcy owacyę, Zgromadzenie Bkon- 
czyło się około godziny 1. Na kw adrans przedtem 
Schucker opuścił salę zebrania i udał się żywym 
krokiem do garderoby. W  c h w ili, gdy opuszczał 
prz«d»ionnk zrobiło mu się niedobrze. Upadającego 
podtrzymała służba; wezwaro pogotowie, które atoli 
stw ierdzić mogło śmierć w sautek udaru sercowego.

Wiadomość o śmierci S ch iickera, którego przed 
niewielu minutami zgromadzenie oklaskiwało z za­
pałem wywołała przygnębiające wrażenie.

Ś. p. d r Zdenko Schiicker był posłem miasta 
Chebu w Czechach. Urodził się w r. 1842 w Saaz 
jako syn komisarza gnbernialnego Poświęciwszy 
się zawodowi prawniczem u, otworzył kancelaryę 
adwokacką w Chebie, oddając się równocześnie ży­
ciu politycznemu. Należał do skrajnej lewicy i był 
czas jak iś prezesem związku narodowego niemie­
ckiego dla Czech północnycn. Na arenie politycznej 
w ystąpił w r. 18^3, w ybrany z m iasta Chebu po­
słem sejmowym W  dwa la ta  późniei wybrało go 
posłem do parlam entu miasto Saaz W  działalności 
politycznej upam iętnił się w latach 1897, Jako je ­
den z najzawziętszych przeciwników gabineta Ba- 
deniego i jako agitator, który nie ta ił się z swemi 
sympatyami pruskiem i i brał udział w pamiętnym 
zjeździe w L ipsku , gdzie omawiano tak tykę nie­
miecką w sprawie rozporządzeń językowych.

Obłęd W armii. Liczba chorych na rozstrój ner­
wowy w obecnej kam panii rosyjsko-japońskiej jest 
nader znaczna. Lekarze jako przyczynę rozstroją 
podają napięcie nerwowe lnJzi, pojmujących ogrom 
niebezpieczeństwa przy równoczesnej niemożności 
określenia, skąd ono grozi. Korespondent dziennika 

Ruś*, p. Ladożyński, opisuje wypadek nagłego 
obłędu, któremn uległ naczelnik sztabu, pnikownik 
P. w czasie hitwy pod Bensicho Po drugim, nie­
udanym ataku na pozycye japońskie, kiedy oddzia­
ły rosyjskie zmuszone były do cotania się pod g ra ­
dem pocisków, z grupy oficerów sztaba nagle wy­
skoczył pułkownik P  i począł szybko biedź na- 
| rzód. K tóryś z oficerów krzyknął za nim: „Dokąd, 
poco? przecież się cofamy!* Pułkownik P. zatrzy­
mał się na chwilę, obrócił się i, wskazując na e- 
żące na około trupy, zawołał. „Kto m e się cofac? 
zmusić ich do powstania i naprz z» mną. 
Tkniętego nagłym obłędem du1 :ownikr po chwili 
ugodził pocisk. Co się z nim dalej stało, niewia­
domo.

W ybryki ref- -u tow  I rezerwistów coraz czę­
ściej zdarzają się w głębi R osji. W  gnbernii mo-
biiewskiej, n miasteczku B y  c h o w i e  splądrowali
rezerw iści wszystkie sklepy i szynki, tow ary wy­
rzucili na ulicę i zniszczyli. P o licja  była bezsilna. 
Dopiero dwie kompanie wojska przywróciły porzą-

nal stacyjny i konduktorzy w Krakowie SO K (zami 
wieńca na trumnę ś. p. dra K. Ożuga).

Uniwersytet ludowy im Mickiewicz;*
We środę: Docent Heinrich „Fizyka eteru*
W piątek Dr Józe* Gett: „Jan Matejko"1.
W  sobotę: Dr Józef Bett: „Jan Matejko*.
Powszechne wykłady uniwersyteckie

(W jiedziele o godz. fi, w dnie powszednie o 7 fu ezór.,
We środę: Dr Stanisław Estreicher: „Powstań e no- 

woży*nego państwa* wykład I (w auli szkoły emu* 
przi n l ic y  Studenckiej).

W piątek: Dr Jan Rozwadowski: „O języku litów 
fikim* (w auli szkoły realnej przy ulicy Studenckiej)

W sobotę: Dr Stanisław Estreicher „Powstanie nr 
wożytnego państwa*, wykład II (Collegium norum II 
p , sala nr B21.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
We środę: .Demon ziemi*.
We czwartek po południu; „Kop- nszek-1; w>czor: 

„ ln fa tn a  posada* (■występ Kamińskicgo'
W sobotę: „Walka nn tyli (występ K mińskiego)
W niedzielę po połuuniu,: „Na zawsze* Rydla, wie­

czór: . Faust - (wvstęp K amin‘.kiego),
Z kalendarza We środę 7 grudnia: i  mbroiego b. w 

we ozwartek 8 gradnia Niepok Picr M. P.; w pią­
tek 9 grudnia: Leokadyi I Waleryi.

Z krakowskiego obserwatoryum U ri 6 grndnia ter­
mometr iłosredł od — 0 9 d o -j-fi 0 C,; barometr opadał.

Dnia fi grndnia o „idzinie 7 rano a*an barometru 
749 8 mm., termometru — 0 4 C.; wiatr południowy.

Przepowiednia centralnego meteorolngioznegf zakładu 
w Wiedniu dla Dali yi zachodniej aa dzień fi grndnia 
zachmurzenie imienne; ciepło.

G u b p y e l i k i  ( K p a k ó w )  ku­
puje, sprzedaje i najmuje — forteD.',ny. piani­
na, harmonie i p i a n o i e  — krajowe i zagra- 
oiczne — nowe i przegrane — za o-otówkr i 
spłaty — be* zaliczki

Wiądomości n a o lm , ld em łif i artystyczni.

dek.

W  E l i s a n e t g r o d z i e  zburzyli rezerwiści dom 
szlachecki, gdzie urzędowała koinisya poborowa. —  
p iądrowanie i burzenie bufetów na stacyach kole­
jowych należy do zwykłych wypadków.

Oia „komitetu ouiek! nad wychodźcami- zło­
żyli w admini«tracyi „N. Reformy* A M. 4 kor. 
W adowski F. 1 kor.

Geometra ewidencyjny, p. Qaweł, urzędów**' będzie 
» Krakowie J, i 4 styoznii 1905 r. Należy fc >.B? , ’ 
len ić  o wszelkich zmianach, zaszłyc1’ w posiadać

— Z teatru ludowego (W . O rkana „Ofiara*, fr* 
gment dram atyczny w 3 aktach). Smętny rok 1846 
z całą swoją idealistyczną tendencją, a treścią  peł­
ną grozy, m ę k i, b ó lu , znalazł w fragmencie dra 
matyeznym W  O rkana wspaniale njęcie. —  Autor 
wprowadza nas do skrom nego, szlacheckiego dwor- 
ku, w którym gromadzi się młodzież, „m ierząca 
siły na zam iary*, wierząca, że porywem gorącego 
serca wypełni tę  przepaść, która ciemnota i nędza 
wykopała między dworem a wiejską chatą. Gospo­
darz dworku p, Jan  —  szlachetny id ea lis ta , żyją 
cy w przyjaznym stosunku z ludem wiejskim —  
w pierwszym akcie w płomiennej przemowie powo­
łuje swoich młodych towarzyszy do „ofiary*, do 
rozżarzenia serc wielką miłuścią ojczyzny i  Indn 
Idealistom  wydaje się, że dość powołać lud do wal 
ki za wspólne prawa, by stanął on w szeregu wai 
czących zw artą ławą Rzeczywistość rozwiewa t* 
złudzenia. Złe przeczucia niepokój, naBtrój nieszczę­
ścia i klęski wieje z te j nocy oczekiwań w dru­
gim akcie —  wśród której J a n  wygląda wieści od 
towarzyszy. Autor uwypuklił charak ter idalnej po 
staci Jana w rozmowie jego z żoną I w stosunku 
do służącej M agduel, biednej, uwiedzionej dziew­
czyny, k tóra aietylko przywiązała się do tego „do­
brego pana*, ale pokochała go cał głębia serc* 
O statni akt przynosi rozwiązanie u  giesne —  nie­
oczekiwane. Rzecz dzieje się we < worze. „Ideali­
s ta 11 gromadzi gosnodarzy ze swej \ ioski i ncstnje 
z nimi przy jednym stole. W  goi lej przemowie 
s ta ra  się ogniem miiosci ojczyzny :apalić  te serca 
i powołać na bój Słowa jego pa< yją w próżnię. 
Ci, których wezwał, nie rozumieją tych słów gorą­
cych, ani nie są w stanie zapomnieć dawn ejszych 
krzywd Zrozntnialszą dla nich jest piosenki rlo-
pnlka śpiewającego Powiadali Niemce. ie śm \. cu­
dzoziemce, a myswa Poiacy —  chłopcy A ustrj .ey1. *

gruntów. u  i b-
Składki. Dla Tow. .Szkoły Indowej" sło iy lu  u . 1 R; 

Józe*“ Wojcikowna •m żąca 4 K 60 h (nieprzyjęty nad 
datek od dra Zahareitiego)- Jakób Macbauf o 14, Ł . K.
Z, S K (zarnias* telegram n z zyc ®
bu p óo*efsiala); Franciszek Wojtowicz 9 K 40 h (ze­
brane na stacjach  kolejowych -w P< dłęz" l Bierzanowie,
zan iust wieńca ea t r a n n ę  * P 4ra a  Ozoga); perze

Poruszony kuran t w zegarze poczyna w ygryw a 
mazurka Dąbrowski 5go. lecz nagle z dziwnym zgrzy 
tem pieśń się przerywa. Chłopstwo podpite, coraz 
śmielej i coraz buńczuczniej drwi z słów gospoda­
rza , a  gdy za sceną nadciąga banda „rezonów*, 
zgromadzeni we dworze, rzncają się na Idealistę i 
w iążą go.

Artyści sceny ludowej ©dograli ten fragment 
dziejowy z zapałem i szczerością, uwypuklając do­
sadnie charakterystykę postaci w grze w yrazistej 
i barwnej.

„Ofiara* wśród nztnk patryoty cznego pokroju 1 
ostatniej doby wysuwa się na plan pierwszy siłą 
i jaskrawością akeyi, rysunkiem postaci i szlache­
tnością tedencyi. W  dorobku zaś scenicznym p. Or­
kana je s t krokiem naprzód , wykazującym rozwój 
tego oryginalnego talentu . —  Z wykonawców po­
szczególnych ról wysunęli się na plan pierwszy 
p. D ulębianka oraz pp. S tradiot, C zerm anski W ę­
grzyn i Konarski —  D ekoracje i kostynmy % <J» 
nej epoki świadczyły o uznania godnych usiłowa­
niach dyrekcyi utrzym ania sceny ludowej na a r ty ­
stycznym poziomie.

—  Album illu s tra c y j do „Du°  k a d ia 1 S tars 
niem i nakładem p. A agnsta Raczyńskiego w Kra 
kowie ukazało się w tych dniach wspaniałe albam i 
obrazów, wykonanych przez ze.,z .zv*nie znanego 
artystę-m alarza i W ustratora P io tra  S*achiewicz# 
do głośnej powieści Sienkiewicza „Qqo va Jis*. 
Album to wykoo" ne w słynnym zakładzie artysty ­
cznym HanfstJingla w Monachium, obejmuje 22 kar 
tony f .im atu folio, będące reprodukcją znanych i 
or^glnał^w Stachlewicza, które oglądaliśmy jirzed f  
ki (u la ty  na wystawie Tow arzystw a sztuk pięk­
nych Obrazy te  reprodukowane były w zmniejszę* 
m u, jako ilłastracye do osobnego w ydania powieści 
„Quo yadis*, wydanej przez firmę Gebethner# 
i Wolffa, obecnie zaś wychodzą jak© kompletno 
album tej samej wielkości co oryginały wvkonau» 
w heliograwiurze tak  artystycznie, ze prawie do­
równują oryginałom. Cena albumu, wynosząc# 94 
koron, n stosunku do kosztów nakłada i wartości 
artystvcznej albumu, nie je s t ztyt. wygórowaną.

-  Kalendarz k ra k o w sk i Jozefa Czecha na 
r. 1905 opuścił w tych dniach prasę po raz 74

ZwiękHzaiąca się z r°ki na rok objętość kalen 
darza Józefa Czecha, który dla mieszkańców K ra­
kowa sta ł się niezbędnym towarzyszem i podręczni­
kiem in fo rm acy jn y m , w zrasta razem  z Dopu'arno- 
ścią tego wydawnictwa. Od lat kil^u wydawnictw# 
kalendarza i Czecha przeszło w ręce Towarzystw! 
miłośników historyi [ nabytków m iasta Kraków#- 
które kontynuuje ciągłość tradycyi historycznej * 
s ta ra  się godnie usprawiedliwić zaufanie ogół#
W  iwleżo wydanym roczniku znajduiemy oboź 
zwykłych działów inform acyjnych. opracowanych 
z wzorową starannością, wyka# ulic , placów i wł# 
ścicieli domów w K rakow ie, sporządzony według 
ksiąg hipotecznvch, szematyzm urzędowy i wTk#> 
wszelakich instytucyj m iasta Krakow a i Podgor*#

Starannie redagowany dział literacki rozpoizyń* 
zajmujący artykuł dra Tomkowioza „Gaierva pot 
tretów biskupów krakowskich w krrżgankach kl# 
8Ztoru 0 0 . Franciszkanów , A Czołowskiego „J# 
giną nasze zabytki*, „Pięćdziesięciolecie kr*koK 
skiego Towarzystwa przyjaciół sztuk pieknyc^  

fL k czci Bogarodzicy ©oświeconeu pri# /  5,



Sr oda 7 Grudnia 1904 .

t.ynowgkiego, „Polskie pam iątki na Kahlenbergu - 
i obfitą kronikę krrknwgką z r. 1904. —  Okładkę 
kartonową zdobi ładna w inieta ty tu ło w a , wyobra­
żająca podoDiznę starego kalendarza polskiego 
z XVI wieku pomysłu p. J. Bukowskiego. —  Cena 
1 koronę 60 halerzy

Nowe pismo naukowe polskie. Nienawem 
zacznie wychodzić w W arszaw ie „Przegląd H isto­
ryczny- . W edług prospektu, obejmować bedzie prze- 
dfwszystkiem rozprawy konstrukcyjne z dziejów 
powszechnych i polskich z wielką bacznością na 
sprawy kulturalne narodu, a zwłaszcza przeszłość 
W arszawy i stobunki mazowieckie. Dalej w pro- 
gran  pisma wchodzą m ateryał archiwalny, jak  pa­
miętniki, zapiski, akta urzędowe, listy  łtp., recen­
zje ; wiadomości o pracach historycznych, poświę­
conych Polsce w piśmiennictwie cndzoziemskiem, 
głownie zaś w rosyjskiem; wreszcie bibliografia. 
Rozprawy dotyczyć będą. spraw żywotnych, zw ła­
szcza czasów nowożytnych M ateryał archiwalny 
podateauy Dędzie w języku oryginału ze stosowne- 
mi objaśnieniami Recenzowane będą wszystkie p ra­
ce historyczne, mające charak ter pedagogiczny, oraz 
dzieła ważniejsze specyalne. Wiadomości z piśmien­
nictw a cudzoziemskiego obejmować będą streszcze­
nia dzieł i artykułów- z krótką ocena ich wartości 
naukowej. Bibliografia wskazywać ma wszystkie 
prace historyczne polskie, opublikowane zarówno 
w formie książkowej, jak  w czasopismach „P rze­
gląd H istoryczny- podejmuje zadanie krzewienia 
wiedzy historycznej, f  redakcya przj rzeka scfsłą 
naukowość i możliwy objektywizm. Nowemu pismu 
życzyć należy powodzenia. T a d . 8 mol.

—  W „Zapadłym szybie- Warszawek* arty sta  
m alarz Józef Ryszkiewicz wykonał szereg iiustra 
cyj do powieści Ludwika Stasiaka pod powyższym 
tytułem , z rane j dobrze czytelnia >m naszego feleto- 
nu. WTydawnictwo tej powieści górnickiej, ozdobio­
nej rysunkam i, zapowiada w prospekcie noworo­
cznym warszawskie „Z iarno- .

—  ,.Typodnlk ilustrowany" poświęca ostatni 
numer (40) rocznicy Napoleońskiej, wskrzeszając 
w szeregu artykułów  i pięknych ilustracyj pamię­
tna chwilę koronacji Napoleona 1 w Paryżu  w d. 
iii grudnia 1804 r. Na wstępie numeru znajdujemy 
przepyszny portret Napoleona 1 według znanej lito 
firratii C arriere’a , portrety  wodzów Napoleońskich, 
a w ich liczbie i ks. Józefa Poniatowskiego, oraz 
cały c,vkl reprodnkcyj głośnych obrazów, przedsta­
wiających epizody wojen N apoleońskich, oraz a,po- 
.eozę Napoleona według obiazu Verneta. W" tymże 
numerze rozpoczyna znany kry tyk  i estetyk, Ignacy 
Matuszewski, nader zajmujące studynm o powieści 
Reymonta „Cbłopi- , Ozdobą numeru jest także pię­
kny wiersz O r-O ta  p. t. „Legenda cesarska- , łą ­
czący się ideowo i myślowo z rocznicą napoleońską.

Dział ekonomiczny.
x  Towarzystwo wzaj. ubezpieczeń urzędni­

ków prywatnych we Lwowie otrzymało w tych 
dniach potwierdzenie nowego statu tu  i już rnzpo 
caęło swą pożyteczną działalność. Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń urzędników prywatnych, 
wydaje swym członkom police asekuracvjne, mające 
moc praw ną wobec oądn. a po latach -pięciu nale­
żenia do Tow arzystw a zabezpiecza ren tę Inwalidy, 
rentę na starość, pens ję  wdowią i sierocą. P rzy ­
stępować mogą z dowolną ilością udziałów po 100 
koron w sz,scy urzędnicy prywatni obojga płci, jak 
lekai ze, adwokaci, dziennikarze, w eterynarze, inży­
nierowie. kandydaci adwokaccc i notaryalai. u rzy  
-tmcy -ubtr 4  jrrywatny eh, kupcy, mło­
dzież handlowi itd. W  kasie pensyjnej mogą tuk/.* 
słnżbodawcy i różne insty tucye ubezpieczać pensye 
dla swych urzędników i ich roazin, płacąc w ca­
łości lnb części wkładkę udziałową. Przytem  dozwo- 
lonem je«t tworzvć oddziały wedle sposobu zarób 
kowania. Po trzechietniem  należ mu członek ma 
prawo w razie w ystąpienia do zwrotu */3 części 
wpłaconego kapitała. Nareszcie członkowie knrzy- 
•tać mogą z kasy zapomogowej, pogrzebowej, sty- 
pendyjnej, posagowej 1 burs dla dzieci.

W szelkich informacyj ndziela i przyjm uje ubez­
pieczenia dvrekeya Tow arzystwa wzajemnych uhez- 
pibczeń urzędników prywatnych we Lwowie, ulica 
Cicha, 1. 1 w każdym zaś powiecie wydział, kfóry 
w Krakowie znajduje się przy ulicy Kopernika 1. 1.

X  Waga przesyłek do Rosyi. „C entralny zw ią­
zek galicyjskiego przemysłu iabrycznego- Komuni­
kuje nam W  myśl istniejących rosyjskich przepi­
sów cłowych w inier nadawca przesyłki towarowej, 
do R o sji przywożonej, podawać dokładną wagę 
brutto  i netto, przyczem dozwolona różnica wagi 
wynosi 5°/t . Każde przekroczenie te j dozwolonej 
różnicy podpada karze, która wynosi pięciokrotną 
Kwotę cła. pobieranego za odnośny towar Zwraca- 
Dir na to uwagę, gdyż w ostatnich czasach właśnie 
z powodu z powodu takiego niedokładnego oznacze­
nia wagi w dekiaracyi cłowej nakładały rosyjskie 
władze cłowe bardzo często grzywny, co natnraln ie 
ujemnie oddziałuje na ceny odnośnych towarów

x  Oostawa progów kolejowych. Dyrekcya ko- 
lei państwowych we Lwowie rozpisuje licytacyę 
ofertową na dostawę 3 1 0 0 0  sztuk progow sosno­
wych i 43.500 progów dębowych. O terty należy 
wnosić do 16 b ro Bliższych informacyj udzieli 
Izba handlowa w Krakowie

2 miejskie; ft»»tralna] *aryewloy aa bydło w Krakowie.
KrakOw « 12 1904 r. No dzisiejszy larg opędzono: a) 
bydła rogatego rosłego 135 sztuk, b) jołownika 54 sztuk, 
o) i.ieląt 210 oztuk d) owi«c i kóz 5 azf.ok, e) nioro 
ga-izny 31K sztnk Razem 7S8 sztuk.

Wo*j z paszy cła-ono po f fi do 6R kor., woły opa­
sowe po — do kor., krowę po 54 do (52 kor., bu­
haje po 54 do fi8 kor cielęta pc 50 do 72 kor. za je­
den cetuar metryczny żywej wagi. cielęta na satnki yO 
27 do 52 kor,, meioga iznę tnozn^ po 110 1 128 kor., 
nierogaciziię chudą po -  do — kor. za jeden cetua. 
metryczny rzeźnej wagi.

Bprzećano dla n-iejsoowej k.msumoyi bydła rogatego, 
cieląt i nierogacizny 729 sztnk, a na *k*port bydła 
rogatego — aztuk, nierogacizny — sztnk, pozostało do 
drogiego targn — sz-uk

Wiedeń, 6 grudnia pszeuica 10'80 do 11’20 - jto  815 
do 8'36 fcuzarudaa 8 26 do 8-36; owies .7 30 do 7 41.

T'sposobienie silne; pochmurno
Budapeszt 6 grudni.. Pszenica i « kwiecień 10 34 do 

i0'85 pszenica na październik 8 9b do 8*96; żyto na 
kwiecień 8 — do 8 01; < wie* na kwiecień 7-24 dn 7-26; 
kuknrydzL na maj 7-«2 do 7-84. rzepak na sierpień 
11-10 do 11-20.

Oferty mierne chęć kupna ograniczona, usposonienle 
mpsze; mgła.

Ostatnie wiadomości.
—  K o ł o  p o l s k i e  odbyło wczoraj wieczór w 

W iedniu posiedzenie, na którem prezes hr D z i e- 
d n s z y t  k i przedstawił wyjaśnienia, jak ie otrzy­
ma! od rządn w sprawie rzekomych c z t e r e c h  
d e z e r t e r ó w  rosyjskich, wydanych Rosy i i od- 
l ravrIouvch do Szczakowy, o ezem donosiła „N. 
Reforma" (W  sprawie taj iłiieiwem owali także o

prez. dra Koerbera posłowie R o t t e r  i P e * e -  
1 b n z. Trz. red.). W yjaśnienie opiewa: Przed ośmiu 
dniami zgłosiło się do m agistratu wiedeńskiego 
czterech poddanych rosyjskich z poleceniami rosyj­
skiego Konsula i p r o ś b ą  o w y s ł a n i e  i c h  do  
R o s y i  n a  k o s z t  r z ą d u .  Dzieje się to dość 
często. Dwóch z nich liczyło po 19 la t, a dwaj 
inni 26 i 50 lat. Żaden z nich nie mienił się de­
zerterem . Żądaniu ich uczyniono zadość i odstawio­
no ich kosztem rządu do granicy rosyjskie!

Dalej podał prezes jeszcze do wiadomości szcze­
góły rokowań z rządem o wyposażenie u n i w e r ­
s y t e t ó w  k r a k o w  k i e g o  i i w o w s k i e g u  
w potrzebne kliniki, tudzież o utworzenie oddziału 
górniczego i hydrotechnicznego na politechnice 
lwowskiej. Nad tą spraw ą wywiązała się obszerna 
dyskusya, poczem uchwalono na wniosek pos. Bo- 
brzyńskiego i Czajkowskiego: „Poleca się komisyi 
ad hoc wybranej, by starania, w tej sprawie czy­
nione, dalej prowadziła, zarówno u władz cen tral­
nych, jak  i n władz krajowych i o rezultacie ich 
zdała sprawę na posiedzenin Koła w następnym 
roku, a w szczególności, afiy nastaw ała na wygo­
towanie planów i kosztorysów dla kunik lwow­
skich i budowę gniachn stndynm rolniczego w K ra­
kowie- .

Na posiedzeniu tern poruszono jeszcze kilka spraw 
bieżących

Kronika lwowska.
Lwów, 6 grudnia.

Imatrykulacya w uniwersytecie lwowskim odbę­
dzie Bię w dniach 15, 16 i 17 bm

0 szkołę dziennikarską we Lwowie Kółko 
dziennikarskie Czytelni akademickiej we Lwowie 
zwróciło się do lwowskiej szkoły nauk politycznych 
z p ro p o zy c ją , czyby w program letniego półrocza 
szkoły politycznej nie mogły wejść w ykładj jak  
historya prasy w- Polsce, o metodzie w dziennikar­
stwie, adm inistracya czasopism, technika w dzien­
nikarstw ie, prasa polska w Ameryce, rozwój publi­
cystyki zagranicznej, etyka w dziennikarstw ie, p ra­
wodawstwo prasowe i t. d.

Ustawa budowlana dla Lwowa. Towarzystwo 
politechniczne we Lwowie na ostatniem posiedzenin 
zajmowało się spraw ą zmiany nstawy budowlanej 
dla m. Lwowa, istniejącej od la t 20  i wymagają­
cej koniecznych zmian Prof. B i s a n z projekt re ­
formy tej nstawy, wypracowany przez osohną ko- 
misyę R aJj m. Lwowa. Architekt R a w s k i  doma­
gał się, aby towarzystwo politechniczne powołało 
komisyę dla zbadania projektu ustawy i potrzeb 
lwowskiego budownictwa i przedłożyło komisy! m iej­
skiej swe wytyczne pnnkta. Prof. F a  u s w a 1 d 
domagał się zniesienia ograniczeń co do wj-sokości 
domów. Należy dozwolić na staw ianie domów wy­
sokich, albowiem przez staw ianie wysokich wielo­
piętrowych domów z jsk u je  się potrójnie: domy te  
k o rz js ta ją  z tych samych chodników, kanałów, wo­
dociągów, połączeń telegraficznych i telefonicznych, 
a kosrtają  niezbyt wiele więcej od niskopiętrowych. 
Mówca radził podzielić miasto na 3 strefy, wzorem 
niemieckich m iast i nstalić dla każdej z nich naj­
wyższą dopuszczalną wysokość domów. Przem aw iali 
jeszcze pp. Z a  c h a r  y e w i c z, prof. L e w i ń s k i ,  
prof. B o g a c k i ,  prof. M o s t o w s k i ,  prof. T  h u 1- 
l i e ,  poczem uchwalono, aby wydział Towarzystwu 
celem omówienia projektu, tudzież podania w yty­
cznych punktów dla miejskiej komis.yi wybrał ko­
misyę, któraby się podzielił* na aekcye i projeki 
ten gruntownie opracowała.

Zjazd S trw a s k i  okręgowy odbył się W niedzie­
lę we Lwowie. Przybyło 42 delegatów dwudziesta 
straży z powiatu lwowskiego. Zjazd zagaił delegat 
Związku pożaranego p. N e u m a n n, poczem o obo­
wiązkach strażackich mówił di Bronisław D u lę b a .  
Po kilku innych jeszcze fachowych wykładach zwie­
dzono strażnicę , gdzie naczelnik P  r  a n n udzielał 
pouczeń o uiządzeniacn pożanvch.

Konkurs na posag W  cela nadania trzech po­
sagów po 570 koron z fundacyi posagowej ś. p. 
Maksy miliana i F ranciszka Ksawerego Siemianow­
skich dla biednycn, moralnie się prowadzących dziew­
cząt, córek mieszczan wszystkich m iast i miaste­
czek galicyjskich, z w y j ą t k i e m  L w o w a  i 
K - a l t o w a ,  ogłasza W ydział krajowy konkurs. Po­
sagi te przeznaczone są dla biednych dziewcząt 
wyznania katolickiego, które siedm nastj rok życia 
ukończyły, a dn udziestego czwartego roku życia 
nie przekroczyły. W iek obliczony zostanie wedłng 
daty losowania (7 kw ietnia przyszłego roku). Obrzą­
dek nie stanowi różnicyj Pierw szeństw o będą miały 
sieroty bez ojca i matki, w braku zaś takich sie­
roty bez ojca, lub matki, maiące liczne rodzeństwo. 
Zwraca się wszelako! nwagę, że zawsze dotąd zgła­
szała się dostateczna liczba sierot zupełnych, wsku­
tek czego nie było jeszcze wypadku, iżby kandyda­
tka, będąca sierotą tylko po jednem z rodziców, 
lub wcale nie osierocona, została dopuszczona do 
losowania. Rozdanie posagów nastąpi w drodze lo 
sowanla. które odbędzie się w rocznicę śmierci fan  
datora, ś. p. M aksymiliana Siemianowskiego, tj. w 
dniu 7 Kwietnia przyszłego roku w W ydziale k ra ­
jowym w obecności delegata nam iestnictwa, b e z  
w s p ó ł u d z i a ł u  k a n d y d a t e k ,  Po dokonaniu 
losowania, zostaną posagi alokowane na książeczki 
wkładkowe galic. Kasy oszczędności, na imię w ła­
ścicielek opiewające i złożone do depozytu odnośne­
go sądu opiekuńczego.

Dziewczęta, które chcą się ubiegai o posag z ni 
niejszej funaacyi, maja wnieść swe prosoy do W y­
działu urajowego, jako władzj’ rozstrzygającej, o do­
puszczenie do losowania, najdalej do dnia 23 lu te­
go przyszłego roku i załączyć do nich: i )  metrykę 
chrztn. 2) świadectwo moralności, 3) świadectwo 
uDóstwa. stw ierdzające oraz w jrażn ie, że rodzice 
petentki zmarli, a względnie, że przy życiu pozo 
sta ją  i podaiące dokładnie ilość rodzeństwa peten 
tk i 4) dowody, iż ojciec petentki był przynależnym 
do jednej z galicyjskich gmin miejskich z w yją­
tkom  miast Lwowa i Krakowa.

0  łllZFlię ludow ą. Towarzystwo hygienlczne we 
Lwowie obradowało onegdaj nad spraw ą utw orze­
nia we Lwowie łaźni indowych. Referował d r E u­
geniusz P i a s e c k i ,  który w yraził zdanie, że ła ­
źnie nie nadają się na Ok zw. kąpiele ludowe, a 
najbardziej wskazanem byłoby urządzić t. zw. k ą­
piel basenową. D yrektor wodociągów miejskich p . 
A l e k s a n d r o w i c z  przedstawił pian indowej ką­
pieli natrjskow ej, urządzonej już w W iedniu. Brdzie 
w raz z bielizną kosztuje 10 hal. U nas założenie 
takiego budynku kąpielowego kosztowałoby 80.000 
koron. Po dłuższej dyskusyi uchwalono rezolncyę 
z wezwaniem do Rady miasta, aby utworzyła bu 
dynek kąpielowy we Lwowie.

Zmarli
Stanisław  Z a w a d z k i ,  emerytowany sekretarz 

nam iestnictwa, ojciec, znanego dziennikarza i współ­
redaktora „Gazety Narodowej- , w 72 roku życia, 
zm arł w» Lwowie

N O W A  R E F O R M A

Repertoar teatru lwowskiego.
We środę: „Narzeczona-milionerka”.
We czwartek o 121/, w południe: Ter koja“ dsamat 

japoński; o 3*/ : „Korsul generalny”; o 7*/,: „Tkacze- .
W piątek. „VI asele Sobeidy, poenmt dramatyszny 

w 3 i ktach H. HoUmansthaia (tłomaczył Leopold Staff) 
i „liaisy- , komedya Tristana B ernarda

W sobotę: ^Narzeczous-milionerka”.

Z R ady państw a.
(Telegramy .,N. Reformy" i  6 grudnia).

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzenia Izby po­
słów prezydent ministrów przedłożył p r o j e k t  
n s t a w y  e m i g r a c y j n e j .  Nastąpiło dosło­
wne odczytywanie wniosków' i interpeiaryj. — 
S t w i e r t n i a  interpelnie w sprawie bndowy 
gmachów dla gimnazynm 1 sądu obwodowego i 
przebudowy dworca kolejowego w Stanisławo­
wie.

Między odezyianemi uzisiaj interpelacjam i 
znajduje się in terpelacja Doberniga i t*w 
w sprawie zerwania rokowań z Niemcami.

Minister koH  W i 11 e k odnowiada na sze­
reg interpelacji

Wiedeń. Po pośle Sekreterze przemawiał po­
seł B i a n k i n i ,  poczem dyskusyę przerwano. 
Po załatwieniu formalności posiedzenie zamknię­
to o godzinie 3. Następne w piątek, o godzinie 
11 przed południem.

Minister kolni W i 11 e k odpowiedział także 
między innemi na in terpelację  posła ćlkedla w 
sprawie postanowień taryfy kolejowej, dotyczą­
cych transportu świń do Wiednia W skazał on 
na przerachowywanie między północno-wscho- 
dniemi kolejami paustwowemi a koleją półno­
cną , które to postanowienie prawdopodobn-e 
1 stycznia 1905 r. wejdzie, w życie, i wykazy­
wał korzyści, jakie z tego wvpłvną dla buko­
wińskiego handlu nierogacizną.

Wiedeń. Następne posiedzenie Izbj odbędzie 
się w piątek, dnia 9 b ra. Rząd jak się zdaie, 
pragme zyskać na czasie do przeprowadzenia 
rokowań z Czechami.

Ustawa o wychodztwie.
Wiedeń. — Dziś wniósł rząd w parlamencie 

przedłożenie ustawy, dotyczącej ochrony w y ­
c h o d ź c ó w  Ustawa ta  wyznacza w § 68 ka­
ry także ża handel dziewczętami. § 69 i 70 
zwracają się przeciwko oszukańczej namowie 
do wychodźtwa 7,a tego rodzaju przestępstwa, 
nstaw a ustanawia karę więzienia od trzech mie­
sięcy ao jednego roku lnb grzywny od 50 do 
2000 K.

Rokowania
Wleden. Dzis podczas posiedzenia Izby to­

czyły się dalsze rokowania między rządem a 
Czechami za pośrednictwem Koła polskiego i 
katolickiego centrum. Rząd stara  się obecnie 
głównie o to, ażeby Czesi wypuścili z pod ob- 
strukcyi sprawę refundowania kwot zapomogo­
wych w sumie 69 milionów koron. „Fremaen- 
b la tt“ donosi, że rokowania w tym kierunku 
odn!osły pożądany skutek i że Czesi rzeczywi­
ście co do tej pozycji odstąpią od obstrukcji. 
Z< strony czeskiej twierdzą natomiast, że in- 
formacye „Frem denblatt“ są mylne. Czesi n ij 
zm ien ią  swej ta k ty k i,  go d zą  się  te ż  jo d y n ie  na 
uchwalenie nie 69, lecz 45 milionów tytnłen: 
refundowania zanemóg zeszło i tegorocznych, 
lecz i przy tej sposobności zaznaczą ostrą swoją 
cpozycyę. ^

Wiedeń- Między rządem „ klubem cStenia 
pośredniczy obecnie głównie minister dr Randa 
Dziś w południe udali s;ę do dra Koerbera po­
seł dr P a c a k  i dr  Ż a c z e k

%  t e a t r u  N o j n y
Podczas gdy położenie „Wzgórza 203 me­

trów" na podstawie najnowszych doniesień de 
się już oznaczyć na mapach, a tak  samo wyja­
śnione mż jest z n a c z e n i e  zdobycia tego 
wzgórza dla dalszego przebiegu oblężenia, po­
wstała nową zagadka co do położenia zdobyte­
go rzekomo onegdaj przez Japończyków dru­
giego wzgórza wysokości 300 me t r ó w' .  Zanim 
ta  zagadka nie zostanie wyjaśniona, — trudno 
ocenić doniosłość nowego tego sukcesu japoń­
skiego.

Wiadomość, jak ą  otrzymał wczoraj „Local- 
anzeiger- berliński, iż nad rzeką Szah zanosi 
się na nową w ilną bitwę, dotychczas się nie 
sprawdziła. S y tuacja  nad tą  rzeką jest rzeko­
mo niezmieniona; wśród krwawych utarczek 
zachodzą zaś także weselsze epizody, które do­
wodzą, te  mimo trudów i m/ozów wojskom o- 
bustronuym nie braknie humnru.

'Telegram „N. Rstormy" z 6 grudnia.)

Pod Portem Artura.
Londyn. „Daily Telegraph41 donosi z Czifu 

pod datą 5 b. m. Japończycy czynią nsiłowa- 
■•ia. aby zająć forty północne. Podróżni przv- 
byn z Portu A rtura i Dale ego donoszą, że J a ­
pończycy otrzymuią codziennie posiłki, oraz 
Wielkie p~ze8yłki broni I amunicyi. Mimo to 
staw iaja Rosyanie z a c i ę t y  o p ó r .

Lonayn. Pod Tortem A rtura toczy się bez 
przerwy zacięta walka, brakuje jednakże pe­
wnych 0 uiei doniesień. Do „Daily Telegraphu14 
donoszą, że Japończycy bombardują twierdzę, 
„Morning P«stu otrzymała natomiast wiado­
mość, żh podjęli nanowo ataki na forty Itze- 
szan I Anszuszan

Ostrzeliwanie Okrętów w Porcie
Londyn. Z pod Portu A rtura telegrafują; W  

poniedziałek unia 5 b. m Japończycy, zacią­
gnąwszy ciężkie dz.ała na szczyt pagórka 203 
metrów, rozpoczęli z nich ogień do rosyjskich 
okrętów wojennych w porcie. Ogień był tak  
skuteczny, że na trzech w>elkich okrętach wy­
buchł ogień, który jednakże wkrótce przytłu­
miono. Pancernik „Pereswit" znów trafiony zo­
stał czternastu pociskami.

Nowy pian rosyjski.
Londyn, Rosyanie gromadzą rzekomo znacz­

niejsze siły w K i r y  n i e ,  mieście oddalonem 
o 400 kim na północny wschód od Mukdenu i 
to podobno celem obejścia prawego skrzydta 
japońskiego nad rzeką Szah.

Zburzenie toru kolejowego.
Petersburg Rosyjska agencja telegrafinzua 

donosi z P h a r b i n a .  W odległości 226 w iorst 
od Obarbina w kierunku Mukdenu Cbunchuzl

zburzyli tor kolejowy Nadchodzący pociąg n- 
dało się jeszcze, wczas zatrzymać. Obecnie nra- 
cnią robotnicy nad naprpwiei” em toru.

Choroby wekutek trudów
Mukden. (Doniesienie Biura Reutera.) C z t e ­

r o d n i o w a  w a l k a  a r t y l e r y i  w centrum 
armii i na prawem skrzydle nie wywołała 
wcale zmiany w sytuacyi. Pobyt żołnierzy w 
podziemnych schroniskach, gdzie są wprawdzie 
zabezpieczeni przed ogniem, lecz pozostają w 
ciągłem n a o r ę ż e n m  n e r w o w e m ,  powoduje 
liczne wypadki chorob

Humor wśród walki.
Lonayn. Z poia walki nad rzeką Szah dono­

szą do „Standardu"; Między obu nieprzyjaciel- 
sKiemi frontami znajduje się pagórek, a w nim 
obszerna laskinia Żu dnia chronią się do niej 
p a t r o l e  j a p o ń s k i e ,  nocą r o s y j s k j e  — 
Niedawne Japończycy, onnsnczając naa wieczo­
rem jaskinie, zostawili w niej butelkę koniaku 
i l i s t  do  R u s y a n  aby nie zanieezyszali ja ­
skini, względnie aby ją  oczyścili Rosyanie u- 
czynili zadość temu żądamn. a ustępując miej­
sca Japończykom, zostawili w' jaskimi rubla i 
list z. prośbą, aby Japończycy d o b r z e  s i ę  
o b c h o d z i l i  z j e ń c a m i  r o s y j s k i m i .  — 
Następnej nocy znaleźli w jaskini nowy list oJ 
Japończyków z doniesieniem, że o los swoich 
jeńców mogą być spoi oj ni, a nadto fotografię, 
przedstawiającą scenę, w której Japończycy 
c z ę s t u j ą  j e ń c ó w  r o s y j s k i c h  w ó d k ą  
i p a p i e r o s a m i .  KoresDondent „Standardu" 
dodaje, że jaskinia ta  odgrywa rolę międzyna­
rodowej poczty między obu stronam. wojują- 
cemi

Nie zostanie zmobilizowany
Petersburg. Rosyjska A gencja tel. donosi na 

podstawie informacyj z dobrego źródła, że wia­
domości rozpowszechnione w prasie zagranicz­
nej o z a m i e r z o n e j  m o b i l i z a c y i  p e t  e r  s- 
b n r g s k i e g o  k o r p u s u  s ą  b e z p o d s t a ­
w n e

0 flotę Dałtycką.
Tok n. i Biuro Reutera). Rozdrażnienie z po­

wodu p o p i e r a n i a  f l o t y  b a ł t y c k i e j  
p r z e z  n e u t r a l n e  p a ń s t w a  codziennie 
wzrasta. M<arodajne czynniki domagają się, aby 
rząd wystąpił energicznie. Gdyby okręty rosyj­
s k i  korzystały z jakichś przywilejów ze strony 
państw  neutralnych, J a p o ń c z y c y  z a ż ą d a ­
j ą  t e g o s a m e g o  d l a  s i e b i e .  Czynią się 
odpowiednie przygotowania dla „przyjęcia" ro­
syjskiej eskadry. Japońscy kupcy przewidują, 
że z powodn zbliżania się rosyjskiej floty, p o- 
c z t a  i s ł u ż b a  h a n d l o w a  n a  m o r z u  do­
z n a j ą  z n a c z n y c h  p r z e s z k ó d .

Eskadra adm. Felkerzama.
Djibutti Rosyjska eskadra przyjęła prowiant 

i węgle jedynie z okrętow rosyjskich. Podczas 
pobytn eskadry nie było wcale demonstracyj.

Przyznaje się.
Petersburg Generalny sztab m arynarki o- 

tizymał uzupełniające sprawozdanie admirała 
Rożdiestwieńskiege o zajściach na m orzn  pół- 
nocnem. w którem donosi, że krytycznej nocy 
strzełał także do w ł a s n y c h  o k i ę t ó w  — 
Podczas strzelan.ny oaniósł pop na jednym o-

ęcie ciężkie rany, pewien zomierz zas lekkie. 
Pop umarł w Tangierze

Zemsta na Anglii.
Londyn. „Standard" donosi z M o s k w y :  

Oała rosyjska dywizya kozaków otrzymała ro z­
k a z  w y r u s z e n i a  n a  g r a n i c ę  A f g a n i ­
s t a n u  W rosyjskich kołach wojskowych u- 
waża^ą to za odDowiedź n a  t o w a r z y s z e n i e  
a n g i e l s k i c h  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  f l o ­
c i e  b a ł t y c k i e j .  Sprawozdawca „Standardu" 
sądzi, że ruchy wojsk stoją w /w iązka ze spra 
wą p r z e j a z d u  p r z e z  D a r d a n e l e ,  k tóra 
to sprawa znajduje się obecnie w stadyum za- 
ostrzonera

W m  i te ltju iica i 
wiadomości „N. Reformy"

z dn>a 6 grudnia.

Zataman>e się mostu
Oświęcim Dzisiejszej nocy ziiiamałn się część 

drewnianego mostu na rzece Sole, łączącego 
miasto z dworcem kolejowym. W czoraj około 
godziny 9 wieczorem wracała z dworce kole­
jowego do miasta dorożka z czterema osobami. 
Na moście koń się spłoszył i uderzył o prze­
g n iłą  poręcz, która innęła, a k o ń  w r a z  z p o ­
w o z e m  i p o d r ó ż n y m i  w p a d l i  d o w o d y  
Jeden z przytomniejszych wyskoczył na most, 
inni wpadli do wody, doznając mniejszych lnb 
większych obrażeń cielesnych. Najbardziej n- 
cierpial kasver pocztowy, S c h u b t n b e k ,  któ­
ry tym powozem wracał ze służby do domu, 
tudzież woźnica który uderzył giową o lód i 
ma przeciętą czaszkę

Ponieważ most był rządowy, zawiadomiono 
starostwo w Białej, z prośbą wysłania komisy, 
dla oględzin na miejscu. — Gmina tutejsza już 
od dawna domagała się , aby most drewniany 
zastąpiono nowvm żelaznym Dotychczasowe sta­
rania erminy były jednak bezskureczne.

Ruch konstytucyjny w Rosyi.
Berlin. Kuch konstytucyjny w' Rosyi wzma­

ga się. Dnia 3 grudnia odbywał się \  P eters­
burgu zjazd jubileuszowy sędziów pokoju, na 
którym powzięto również uchwały, w y r a ż a ­
j ą c e  k o n i e c z n o ś ć  r e f o r m ,  a równocze­
śnie wystosowano depesze do prezesów sądów 
pokoju aby działali w ty®, samym kiemnku. 
W Twerze gubernator kniaź U r  u s s o w liczą1 
się z prądem chwili, wygłosił mowę, w której 
mówił o p r a w n e m  o g r a n i c z e n i u  w ła ­
d z y  g n b e r n a t o r <

Marzenie Tołstoja-
Londyn. H. Lew Tołstoj wystosował list do 

pisma amerykańskiego „Nord America", w któ­
rym zaznaczę że uchwały kongresu ziemstw 
spowodują jedynie opóźnienie się prawdziwego 
odrodzenia Rósyi. Tego rodzain ruch polityczny 
jest tylko przeszkodą na drodze do polepszenia 
bytu narodu rosyjskiego — Polepszenie takie, 
zwłaszcza w dziedzinie socjalnej, osiągnąć je­

dynie można p r z e z  m o r a i n e  i r e l i g h n e  
o d r o d z e n i e  n a r o d n

Zasąazenie ks. Meszczerskiego
Petersburg. Sąd ODWodowy za są d z ił w ydaw cę 

„Grażdanma" ks. M e s z c z e r s k i e g o  z po­
wodu rzucenia po litycznego  podejrzenia na mar 
szalka szlachty orelskiej S t a c h o w i c z  i, n a  
d w a  t y g o d n i e  a r e s z t u  n a  o d w a c h u .

Powrot wygnańców
Abo. P rz jb y ło tu  dzisiaj siedmiu wygnańców, 

okrętem z Szwecji, aby wziąć udział w obra 
dact Sejmu w H e l s i n g s f o r s i e  Pięciu z nich 
otrzymało, na podstawie ostatniego ukazu car­
skiego. pozwolenie udania się do Helsingtorsu. 
dwaj zaś musieli wrócić do Szwecyi. Poucza* 
przybycia okrętu i odjazdu pociągu nie przy­
szło do żadnej szczególniejszej dem onstracji 
Zebrało się tylko około 150 osób i śpiewało 
p i e ś n i  n a r o d o w e ,  o r a z  w z n o s i ł o  
o k r z y k i .

Ayent rosyjski w Zurychu
Zurych „Zuricher Z'tg“ donosi że socjaliści 

spostrzegli na ostatniem zgromadzeniu, iż wśród 
nich znajduje się „szpicel", którego obwiniają, 
że w Kiszeniewie brał udział w organizacji roz­
ruchów antiżyduwskich. Schwytano go i stw ier­
dzono, że nazywa się Siemionów i pochodzi z 
Samary Oddano gu w ręce policji

Przesilenie w Serbii
Beigrad. Generał G m u z  nie zdołał dotych­

czas ntworzyć nowego gaoinetu, ponieważ ża 
den z wybitniejszych politjkow nie chce wstą 
pić do g a l.n e tn  bez równoczesnego rozw iązam a 
skupczyny. Słychać, że król powierzy teraz mi- 
syę utworzenia gabinetu Pasiezowi.

M 261 _ _ _ _

Odpow.edziałrT  redaktor i wydawca

Micha) Konopiński.

NADESŁANE.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakoyi)

f l u p h a r -  ~ r  

' X  T a b l i c z k i
O dznaczająca się nowość do perfum ow ania wody do mycia, 

przepyszny trw ały zapach.

N U P H A R C 9  » WIEDEŃ I. Kohlmarkt I PhRYŻ

Mimo ogólnej drożyzny, można sprawić sobie 
za tanie p ien iądze dobre i ciepłe ubranie. - 
W handle M Neumanna w W iednia I Kaem- 
tnerstrasse 19. możne nabyć do 24 grudnia u- 
brame męskie za 14 h . paltot zimowy męski 
za 16 K. nbranie lub paltot dla chłopców 
8 K. Je s t to dobra sposobność do n a b y w a n ia  
na poaarki gwiazdkowe 3465

PENSYONAT mój znajduje się obecnie przy 
ulicy Karmelickiej. I. 24. Pokoje wygodne, «  
zienki Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy ago] 
dzie na czas dłuższy, np. dla osób kształcących 
się. lub miflszkająercb stale w Krakowie).

L697 A .  / { o r o ) i x k ( t .

P’ń  g m l t zalłsilaao. przy stłaatacli 1 ł a p c i
p&miętej my

0 TmmsiwiB „SM? M«wej“.
Kursa telegraficzne.

W M w, 8 grudnia
4kcye austryackiego Zawado kredytowego 178 76 

Akcyc węgierzkiego Zakiadn kredytowego 816 50 Akryr 
Ang. 'banko 2S5-M) Akoye Tlnionbanku 57.5 5< akcye 
Lauder Banko 450 7i> Akoye m o k re  non 558 75. Akcy* 
Bodenor*dit 970' — . Akcye G alicyitkieg. Ran-  hipote 
ornego 546 —. Akoy» kolei peńłtwowycb A krre
kolei południowej 89"—. Akcye kolei Łlbeitha! 4)7 —. 
Akcye kole' odłnocnej 5690-—. Akcye kolei ozerniowlc 
oKiej S 8 T - .  Akoye Alpiny 494' . Akcye Ritue Muranyl
518 -. Akoye Praskie** Tcwarzyztwa ćelaznego 9362- — 
Akoye Fabryki broni 518 Akcye Tureckie tytoniowe 
63Ł>_. Vkoy< Galicyjskiego Ka.pa *ieg I’owarzyg»w„ 
na'towegO H M '—. Obligs-yc węgierskie indem niłvu  ne 
96- _  Rents majowa 1 Ot — R ef,a  koronowa a t - t r i  ack» 
JOC/S1). Kcnte koronowa węgierska 9f 15 56 L lis ty
Towarzystwa rredytow ego >icŁiskiego_ 99’20. <*/» Linty
Banko hipotecznego 8880 17,Ve Listy Banku hipote
czneg- 101 40. 5'1/, Listy Bankn hipotecznego 112- - 
4% Listy baozu  krajowegt 9* 40. ł1.',®/, Listy Bankę
K/tjowcgi. 10T90. 5%  komuna nfc „bligacye kra
.Gwspo 1)2 60 i ga'-'oyj.kie obligacye p ro p in a c ją  
9y80. 4“/, galicyjska poiyczk krajowa z 1x86 r 99 45 
4 Pożyczka miasta Lwowa 97 50. Losy tureckie 188-76 
5UrU 117 57 Rnb'e 953 75 

Cokiei 33 90—3410 stały , S pry tna  5 40 50 80 e 
słabiony. Nafta n*ezmieniona 

Usposobienie: Ci sza interesów  i doniesienie „Standar 
i n - w sprawie dardanelskiej wywierały i

Cennik Izby handlowej I przemysłowej
W K rakow ie

* 6 grudnia (god*. 1 »  po^dnie.)
L Waluty. tad s ia

Rnbie papieru we — • • • m 60 264 5'.
Marki tlem ieokie 117 20 117 60
Franki papierowe • • ■ 95 _ 96 5'J
DwndEieatfTMikAwki w złoc.e iv 08 19 10

11. Listy zastawne
Listy aaaw u- - Pteln Banku hi pot. 111 _ 112 __

4*/,*/, Listy aaatawnr Bankn hipcteczn 101 — 192 —
4*/. •; « „ V 98 60 99 60
4 '/ , '/ ,  Listy * » taw n e  Banku krajowego 101 25 102 —
4®/, Listy zaitaw ne Banku krajowego 
4« Listy *a*t. gal. Tow kred. ai'„m. ńieoa

99 — 100 —
99 50 — —

4', .  -:*leti' “8 50 — —
4*............................................... .......... letn 99 — 96 80

III. Obligacye ł pozyozkl
4®/, Gaiioj jakie obligacye propinaoyjne 99 35 100 35
4°/e I '"łyczka krajowa z r. 1893 99 — 99 80
4°:. W łyczka m iasta Lwowa 97 — 98 —

4‘■«’/» Pożyczka m iasta Lwowa JOT — 102 —
5 7 , Obligacye komtuiGne Baokn krkj 1.02 — 103 —
47,°;, Obligacye komnn Banku kraj
4 ' » Obliganye tolejow

101 26 103 —
98 50 99 50

IV Losy.
t<o«j jnast*  Kt»kow» . . . 88 —- 62 —

V Akoye
Akcye óanka hipotejtnego we L w w ie 540 — 547 —
Akcye Banka al. 0 a h. i p. w Krak — — — —
A kt]* kolei Lwow-Ozernlo»oe-Ja»sj . 581 — 5.43 —

VI. Publiczne zapisy dłuęii .
4 ' it ’ i, wspólna ren ta  papierowa 99 90 loO 80
4’ ,**'ł wspólna renta srenrni 99 90 100 2 i
4•/, ren ta  koronowa anstryack* Ktf) _ 100 60
4f„  renta koronowa węgiemk. 98 — 98 bo
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KSIĘGARNIAA

S  A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o  w i e

otrzym ała na główny skład

Jednodniówkę ku czci 
Juhusza Słowackiego

Do< hód przeznaczony na sprowadzenie 
zwłok .Tego do Ojczyzny.

Cena 3 K, z przesyłką 3 K 4 5  h.
3327 4 5

Potrzeba 8000 złr.
po baokn na kamienicę w śródmieściu 
..Hipoteka'* poste rest. Kraków. 3458

Pomocnik handlowy
poszukuje miejsca od 1 stycznia. Zgło­
szenia pod 8  4 6 0  przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy11. 3480 1 3

Z A B A WK I
3332 3 Op o l e c a j ą

Stefan Porębski i Spółka. Kraków, G R O d Z K A  2.

Zginął
knpon na 40 koron Tow arzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego N r 47-187 Serya 
III, płatny 31 grudnia 1904 r. Ostrze­

ga się przed nabyciem teeoż.

na 3308 6 10

G W I A Z D K Ę
po cenach bardzo p rzystępn ych  poleca

Handel Owoców i Delikatesów

Maryi Madejskiej
Sukiennice 30

Sprzedaż
mebli antycznych:zwykłych

następujących 
‘Garnitury manoniowe in k rjsscu in e  i nie. Łó­
żka, Stoły, Stoliki, Toalety i inne roli.e me­
ble nahon owe Kilka =.a ;ra/Low Palisandro­
wych, Saafa orzech, ręcznie rzeźbiona, Sekra- 

tarz- Porcel»na, Zegary i Garderona
L copol. M achow ska. 

Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

KONKURS.
Wydział powiatowy w Wadowicach 

rozpisuje niniejszem konkurs na posa­
dę p o m o c u l k a  t e e h n i e z n e g o ,  
przeznaczonego przeważnie do zajęć 
biurowych, a wszczegolności do pise­
mnego załatw iania referatów  drogowych 
i do kopiowania planów.

Od kandydata wymaga się nie prze­
kroczonego wieku lat 40, ukończenia 
szkoły przemysłowej Inb szkół Średnich 
i świadectwa zdrowia.

Pierwszeństwo będą mieli ci kandy­
daci, k tórzy  pracowali jnż w biurach 
tachnicznych drogowych

Roczna płaca 1600 koron i cztery 
pięciolecia po 200 Koron.

W  razie wyjazdu poza siedzibę nrzę 
dowania, pobierać będzie pomocnik te­
chniczny zwrot kosztów za furmankę 
i dyety.

Po rokn z a d o w a la ją c e j słnżhy na­
stąpi stabilizacya

Termin do wnoszenia podań po dzień 
8 1  g r u d n i a  1 9 0 4 .  3439 1 3

Wadowice, dnia 30 listopada 1904.

Rzymski ogień
w proszkn (prawdziwy) do oświetlania 
żywych obrazów, pochodnie bengalskie, 
żywiczne i inne, oraz wszelkie ognie 

sztuczne. Adresować; a2985 s

Ol. M ądrzykow ski
kunc. pyrotechnik, 

K r a h d w ,  u l .  Ł o b z o w s k a  4 8 .

( £ 8 .* t 3  j j  J  |  C EN T R A L N E

W O O O C i a g I  ogrzewanie
wszelkich systemów

dla miast. gmin. folwarków, fabryk ogrodów, gmachów pnbDczuych. 
domów prywatnych i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. W iercenie studzien. Ustawianie 
pomp In sta lac je  domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

©

©
wszelkich systemów

i  W E N T Y L A C Y E
łjazuie. Mechaniczne pralnie. Suszarnie 

do wszystkich celów i t. d.
p r o j e k t u j ą  1  w y k o n u j ą

Inź. Leonard Nitsch i Sp., Kraków, Kolejtwa 18, Nr tel. 385
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych rc^ót. KoszTorysy bezpłatnie.

ZAKOPANE
H A Ł IU fA *  O grodow a 1. 6. Pokoje sło- 
nec sne ample (mogą być z pościelą) 
albo 4 lub więcej pokoi z kuchnią. 
Cauiże na żądanie O b i a d y  p r y  w a ­
t n e  d o s k o n a ł e ,  lub csłodz.enne u- 

trzymanie. 3370 3 3 

Ceny m ożliw ie n isk ie

Wacław Głowacki
Jubiler 

Kraków, Rynek L. 20
przyjmuje 3292 5 5 

w s z e l k i e  z a n n i n i e n i a  
i  n a p r a w y ,  

które wykonywa spiesznie 
po cenach najumiarkowańszych

Wielki wybór
P i w M ś i  Zaręczynowych

w rozmaitych cenach.

Pr? istytut chemiczny c. k. Uniwersytetu lwowskiego badane i za
najleDSze uznane

tutlcl i % bibułki
o  I n  4

H

* 5 “L
u  r z e c z  T o w a r / j u t w l  

8 / k u ‘j - I n d o w e j 5 1

2610 17 25

( j n H ) O O O 0 O O O O O O O |O G v v ) O © O O O O O O O €

L* Róg Szew skiej i  Jagiellońskiej ^

O  
(!)

9 9 ulica Szew ska 1. 8 ,
Bazar cukrowy ♦99

(!) **“ —  (5
(}) poleca: Ciasta angielskie, Cukry, Mikołaje, Pierniki, (!) 
(J) wyroby oukrowe na drzewko etc. Q
X  Z parow ej, 46 medalami i 7 dyplom am i honorowem i odznaczonej , \ l

i
Juz czas! Juz czas! Już czas!
Z o u i a u l a r  r o b o t n i k ó w  u l o a o n -  

■i ]<-ii. p o t n j r h .
10.000 robotników ma do dyspozycyi 
B i u i o  p o ś r e d n i c t w a  K r o n  U l a n a  
K r a s i c k i e g o  w  H r a k o n i e .  u l .  
H z e w s k a  1 5  i obecni) już ich kon­
trak tu je  i zadatkuje. Kto prędzej za­
mówi i zadatkuje, dostanie lepszych 
ludzi W arunki, formularze, kontrakty  
na żądanie odwrotnie. 3430 2 3

<]) Fabryki St. Gurgul
^  <•. i k. D ostaw ca D w oru, daw niej L . Gdyński w  J&rosł. win. ^  
(j) Ceny nader przystępne. aa3, 8 w (j)

Tylko róg Szewskiej i Jagiellońskiej. ^

G O e O O O O O O O O O G O I G O G O G G O G O G O G e i

Z a w i a d o m i e n i e ,
Niniejszem mam zaszczyt za wiadomić 

P. T. Publiczność, iż o t w o r z y ł e m  
w K r a k o w i e ,  w  R y n k u  G ł ó ­
w n y m  1 7  (dom przechodni do nlicy 
Brackiejj 3183 6 10

Pracownie i skład futer
pod firmą A .  P .  F A C K L B R

polecam atra  męskie, garnitury dzie- 
dzięc®. koli“ W najnowszych fasonach itp. 
P r z y jmnje roboty pod najprzystępniej­
sze mi warunkami. Wykonanie dokładne 
i spieszne. Polecając się łask. względom 
P. T. Publiczności, kreślę *»ę z powa­
żaniem ^*  F a c k le r .

„Kawa zdrowia**
po lecona przez k ra k o w sk ie  T ow arzystw o  
le k a rsk ie  ja k o  w zorow o  p rzy rządzony  
p rz e tw ó r  k ra jo w y , o d p o w iad a ją ' y  w szel­
kim  w ym ogom  d y e te ty o z n y m . W szędzie 

do nabycia. 3248 5 o

Wasmewski < Łuczko
Podgórze przy Krakowie.

Tffa św ięta.
P i e r n i c z k i  rozm ate luO za l ko­

ronę. Koguty, bociany, konie, słonie po 
10 halerzy sztuKa. 3311 « to

O w o c e  k a m d y z o w  a n e  w śli­
cznych koszyczkach 1 funt 2 K 20 h.

B u l i o u  z własnego drobiu 1 zwie­
rzyny po 10, 12, 15, 20 kor. za 1 kg.

N z y n k l  westfalskie w pęcherzu 
przewyboine po 3 K 90 h kilo. P ó ł*  
g ą N k l tak  samo. R le ł l i a w a  polędwi­
cowa na surowo 1 klg. 2 kor. I n d y k i  
tuczone 1 kor. 80 hal kilo.

O rA b  na święta prosimy zamawiać 
o wiele wcześniej, bo jak  p< żno nie 
można na czas dostarczyć. P a s z t e t  
jak sztrasburski, z gęsich wątróbek 
fnnt 3 kor., a truflami 4 kor

Dwor Lapszyn, Brzeźany.

nieszkodliwy wyciąg roślinny do farbowania włosów. Barwi 
stopniowo a trw ale od blond do najciemniejszych Pozostawia 
włosy czystymi, konserwuje i wzmacnia. — Oitazała się 7»  
3289 wszystkich dotychczas znanych środKów najlepszą 3 r>

poieoa W i s k i d a  R e m i  K r a k ó w ,  P I a o  M a r y a c k i .

d K N N O L IN A  flakoft kor. 2 i 4 DR&RESATOR niezbędny 
do olczyszczania włosów przed barwieniem, flakon kor. I-60:

Miód pszczeiny tegoroczny), pato­
kę, kuracyjao-dessrowy, be* żadnych dumie- 
sztk , wy tyła w blaszai kach po 5- kg. z pasiek 
własnych, jnź z opłatą poczty za 7 koron ^po 
powołania się na to ugłoszenie' Zarząd Dóbr 
zle isklch i pasiek Zygmunta Lityńskiego v Sle- 
mlkowcach, poczta Slemikowce. 3351 7 30

Gratis i franko
wysyłam każdemu swój wielki, bo­
gato ilustrowany cennik z przeszło 
800 odbitkami d o b m h  a tanich 
inst-nm entów  muzycznych wszel­

kiego rodzaju.

HANNS KONRAD
DOM EKSP0RT0WY**tov» irtw  muzycznych 

w Brux|Nr 1359.
Skrzypce d l i  pnczątŁająoych jJż  es złr 2 40, 
2-75, 3-—, 3-40 i ®yżei Smyczki po 10, 50, 
70, 90 ct. i wyżej. Cytry, harn.oi.iti itd. ró­
wnież na składzie.;— Ryzyka niema! Dowolna 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 3398 5 30

O Y & K  C A % A * 4 A  S i l  O Ł E G U
n a  p la c u  W ielopola. 

l» y ,is  w e  7  g rH « » « * la  o  ię « < iy .I ,» ie  8  u i e c z ó r

Iiimacyjui PrzedstawiBiiiB
obfity program obejm uje Ib n»j(epszych numorów  

• lu tr o  w e  C z A tir te k  s  g r u d n ia

2 O R O O Z Y S T E  P B Z E P S T A W l f l M A  2
o godzinie 4 po południu i 8 wieczorem

(1 godzinie 4 pł&cą dzieci do la t 10 i wo.skowi aż do feldfebla na 
wszystkich miejscach połowę ceny.

Dla obydwóch przedstawień równie bogaty program.
Bilety wcześniej nabywać można w głównej trafice W. Bujauskiego 
od godz 10 rano do 6 wieczorem, oraz w kasie cyrkowej od g. i<> rapo 

I t l i ż s z e  w  n l i s / .a c l i .
rano.
3483

Przemyśl.
Pierwszorzędnej

„KAWIARNI EDISuN“
nowo ’i  komtortern urządzonej

«Ia ł» i«o i4 ‘ ł lz lś  u R ««lz. 5 t« j-

Codzieum e koncert m uzyki wojsk, 
pod kierów , kapelm istrza-

M n ó stw o  k r a j o w y c h  i 7,0 gram  czu j
G A Z F J f .  v j,)h 2 3

O liczne odwiedziny uprasza u n *'

Płótna
na biel.znę i na wsypy, Szyrtyngt, Dymki, 
Bieliznę damską I męską gotową i na 
zamówienia Pończochy, skarpetki itp.

poleca po najniższych cenach
S t a n i s ł a w  H e a k i

Kraków, ul. Floryańska 37
2414 12 12

Notaryuzz w Czarnym Dunajcu
poszukuje rutynowanego ( I j H i u l s t j .  

Wedle pracy i zdolności płaca 
3429 s  3

Za 1 złr pół kilo cukrów
w pudełka poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Floryańska 2, Hotel Drezdeński.

Długa 10, Kraków. 3 iu  s o

Technik-budowniczy
poszukuje zajęcia nopołudniowego Zgło­
szenia pod „Technik'* przyjm. Adminisir. 

3433 2 3

S p ó łk a  k r e ć b to w a
członków  ó w n rz y s tw a  w za jem n y ch  u- 
bezp ieczeń  w K rak o w ie  (B asz to w a  9 i, 
udziela  P P  u rzęd n ik o m  p o a y o a e k  
na zastaw  pensy i ua 6 a/**/o- 34ia  3 4

Osoba w średnrm wieku
inteligentna, usposobienia łagodnego, ale 
żywego, poszukuje zajęcia całodzienne 
go lub na kilka godzin dziennie, jako 
towarzyszka osob starszych, samotnych 
lub do pieiępnowania chorych. W yja­
śnień udziela p. Antonina Salomonowa 
Plac Maryacki 1 2. s389 3 3

Przeprow adzałam  się do domu przy 
Ul Gołębiej I. 4. U d zielam

Lekcyj Tańców
jak  lat poprzednich 2943 u  o

J ó z e f a  E k e r o w a .
JAI

PIERWSZY

ZAKŁAD PLISOWANIA ^
przy ul. Niecałej I. 13, parter,

przyjm uje do gufro rwania wszelkie ma- 
terye Do sukien kluc-owo-plisowanych 

udziela Bię form?.
Zamówienia zamiejscowe nsKutecznia 

i j |  odwrotną pocztą. J540 13 13

riYIYYYYYYYYYrYY

W
ytrawny, nieskazitelny urzędn!k 

o b jazd o w y , z autentycznymi, 
sprawdzić się dającymi dowo­
dami skutecznej pracy organi 

zacyjnej i akwizycyjnej, znaidzie 
bardzo korzystne umieszczenie m.-gące 
w aanym razie być rękojmia zapew- 
Bionegu bytn na starość. Oferty d ■ biura 
asekuracyjnego (Grodzka 1. 6. Dy&krecyu 

zapewniona. 3137 2 3

Miód pszczelny
prawdziwą czystą patokę, w tanie  gęstym 
z własnej pasieki wysyła pocztą -v 5 kg. bla- 
szankach za pobraniem pocztuwem po 8 kuron 
za 5 kg jnż opłatnie P  S T E L M A C H  w  8 0 - 
■ n o w le , p. Siemikowce. 3379 8 2u

Dyplom honorowy na wyat. w Krakowie r. 1901.

PELERYNY
Zakopańskie i Tyrolskie

damskie i  m ę s k ie  o i  deszczu
  i zwykłe po złr 7 60 ----

oraz na składzie: 1977 22 l
ŚERDACZKI, KOZDSZK I damskie, pęskic 
i dziecięce, Oryginalne ZAKOPAKSKIE 
SABAłOWSKI Znawki, Ulank: Kryni­
czanki, W ęgierki, S ik in a -it; Kości ma­
kow skie Karazye, C iapki i P aski kra 
kowakie, J -w k i i Kapelusze góralskie, 

wszystko wyrobu wła-mego, poleca

W. SZNAJDRO W ICZ
w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45 I pięt"©

nad apteką pod „Białym Orłem

Kandydat notaryalny
poszukuje pos.Hdy z dniem l stycznia 
1905. Zgłoszenia pod W . Z . 2 0 0  po­
ste restan te  K r u k ó w .  {,45  ̂ 2 3

Dum parterowy
z ogrodem jest do sprzedania w Pod­
górzu przy ni. Batorego 1. 10. Bliższej 
wiiJomnści udzieli Klimouda przy ul. 
św Filipa ). 3 na part., w Krakowie, 

na Kleparzu. 3313 4 8

R U r l H A f i A l  prawdziwy przedłu 
D t t l  I  l V 9 V  a ża życie, odmładza i wy­
delikaca płee. Broszurki Dra Ciesielskiego o 
miodzie za dam o. Najlepszy miód deserowy, 
kuracyjny 5 klg. tylko 6 kor 60 hal. franco. 
Miód w olascrach białych 3 sor., w żółtych 
2 kor. za 1 klg. Miód także dirm o! W łasna 
pasieka. K o rz e n lo w lo z ,  em nancz., i w a n -  
OZ&ny. 39R1 Q Irt3251 9 10

zenie

P
właściciel G ,  H u b i e V .

4 TBBITY
___

O o s ta o  m o ż n a  ty lk o  w . 'o ry ^ in a ln o s u  
ro a y ja k io m  o p a k o w a n ia ."  2800 3 19

*yj«itnywa Inżynier 235 97 J01

M .  G e l b  h a u S ;
przez władzę k4t. i zaprzysiężony r*w.znik p*( 

07to 4* . V n . Stebonstarrfp 7.
naprzeciw »es król. .jriędn patenteweg<!

E i a m i e n 1 e a
blisko p lant w Podgórzu, obejmująca 21 ubi- 
kacyj, przynosząca rocznie 115 złr., je s t z wol­
nej ręki <io B |» rze« lan liz . — Do kupna po­
trzeba 5000 złr. resz ta  może zostać na jjjj, 
tece. -  J\ iadomość w restanracvi n Tierm.n' 
B latta, przy ul Kai wary jskiej \ r g0 w p .a

^  3i0ń 4 15

s i p S ę
!!MiiiiiiiiiiiiMiih.iiiuicnii'jiL4iiniii^'

P r ó s z ę  ż ą d a ć
g r a t i s  i  f r a m c o

mego bogato ilustrowanego cenni­
ka z przeszło 800 odbitkami zegar­
ków. wyrobów srebrnych i z ło ty c h ,

H A N N S  K O N R A D , ,
Pierwsza fabryka zegarków w Bru

(Czechy). i u  ° ó[>
i -i > ti.tw . remont, wraz z łań

! S S S ” K ,J » » .  N im .
ry - -k a ' 1 'o w o ln *  w ymiana lub zwrot pieniędzy. 

D o m  w y s y ła ją c y  K A W Ę

M. J« RADO suocesscres
K j e k a  (Fiome) 3323 t fi 

polect na tu ra lną  surową i paioną kawę wszel­
kich g a rn k ó w , j&koteż herbatę, ram , koniak, 
oliWj, "woce południowe, czekoladę, kakao, 

18 W6#rowe i lecznicze w 5 kg. paczkach 
opłaconych i oclonych po najniższych cenach, 
oraz naturalne zdrowo dalm atyńskis w ina s,o- 
łowe w butelkach począwszy od 30 litrów za 
zaliczką, ‘ 'ennik na żądanie darmo i opłatnie.

Kandydat notaryalny
zuajiizie stałą posadę od 1 go stycznia 
190». r. w  kancelaryi notaryaluej na 
prow incTi. Adres poaa A dm inistracja 
„Nowoj Reformy-', (j&śli listownie, to 
343« za nade iłanie marki.) 2 a

K A W A L E R
la t 29 przystojny, łagodnego usposobienia, ua 
stanowisku rządowem, dla hrakn znajomożci po­
szukuje ua TCj drodze towaizyszki życia, panny 
lnu młodej wdowy. Posag wymagany. Dyskrecya 
zapewniona, Rzecz na seryo t-aktow sna. Zgło­
szenia przjjmn.ie od 12. do 1S. grnani; b. r. 
za okazaniem kw itu inseratowego pod „Edward11 

poste-rostante Kraków. 3436 2 8

O n c 7 | | | / | |  j o  posady adm inistretora dóbr 
r U g & U n u j ę  jub samodzielnego rządcy. 
Posiadam stndya rolnicze oraz kilkunastoletnią 
pi iktykę. Liczę 34 lat, jestem żonaty, religii rz. 
kat Posadę mogę objąć od 1 stycznia inb i 
kwietnie l ‘IO>. Zgłoszenia przyjm uje Admini­
s tra c ja  „N. Reformy11 pod 8JU 0 . 1319 12 2 i

Zygmunt Lanmnsdorf
Fryzyer 2985 14 0

przy ul, S ław kow sk ie j, oDok Grand Hotelu,
polec-> swój ssion dla panów. Wyrób 

sztucznych włosów. Czesanie pań.

Dom murowany
składający się z 4 ubikacyj i ogrodu 
w Zwierzyńcu pod 1. 211 jest do snrze 
dania. Wiadomość: Boozrrski, Kraków, 
ul. św. Tomasza 31 3406 3 4

i ó W f l Ć Ć I  Hocary na puona. wierzch 
1 1 U H U a v <  i gpód jednał owy. do użytku 
z obn stron, nadzwyczaj ledzintkie i ciepłe po 
złr. 16-ń i, 18, 20 do 22 Kołdry atłasowe 
Jedwabne po złr. 20, 25. 30 do 40, do na­
bycia tylko w specjalnej pracowni kołder i 
materaców J ó e c  fa Bohretera, L w ó w , a l . 
Kopernika S. 2329 3u 30

Złoty medal na wystawie spirytusowej 1904

Lampę „Saeknlar11 intenzywno spirytusową • 
sile św iatła 260 świec, zam ieniającą w snpeł- 
ności wszelkie lampy żarowo lukowe, gazowe 
i elektryczne, n a p a lo n ą , og ląda ' można co­
dziennie od gouziny 5te j do 8mej |wieczór na 
d< m< przy nlicy Szewskiej 27, róg p lm tacy j 
Tamż« w oficynie II piętro urządza się próby 
lampami spirytnsuwemi P< kojow em i, o sile 
św iatła 40 dc 80 świec i piecami spirytusn- 
wemi, ogrzewającemu lokal w |()0 kubicznycli 
metrów, w przeciągu pół godziny Na żądanie 

bliższe szczegóły i prospekty.

J A N  K A R P F ,
Główny zastępca oświetlenia i ogrzewania sp i­

rytusowego. 3131 3 1
Kraków, S iew ska  27, II p. oficyny.

C. k. nadw. dostawca

W. Neumann
Wiedfiń- J„ KSmlnerstrasse

Piorunujący skutek! tynikety-
Fahryka iaoobi,

3233 7 40
nowe w pudełkami z cygar 
Wiedeń, YIU, Pianstengaue

Ubranie dis chłopców do jzkoły •
Marynarskie nb-anie d la chłopców 
W ykładany makiet dla chłopców .
Sacco dla chłopców na 
Kostyumj dTs dziewcząt . • • •
W ykładany żakiet dl* dz. wcząt 
Żakiet dla dziewcząt . • ■ • • •
Sacco d lr dziewcząt na ślizg ę 

Przy zamówienia wystarczy podanie wieku 
X iu i t ro w * n *  k a t a l o g i  U  d a rm o . 

łUnuejacowe zleceniu -» zaliczką óa nie»ło 
łowne zwrot pieniędzy

10
13
16
20
16
lb
20
20

Do sprzedania

Majatki ziemskie
2600 m., 1900 m., 9*8 u ., 800 r» 800 m., 
520 m., « 0  m , 415 m. i 27 > margow obssara 
z lasami, inw entarzam i pił>wa oeny kupna 
może pozostać, również K1*£a n o ^y th  bardzo 
rentownych k a m t s a l o  w Kralu e, o ra t tó 
żne k w o t y  p l e n l ę i 11* ' 'a • /»°/0 *ia II hi
poteki do nic kowani*- E d w a r d  L f P I J i E R ,  
K r a k ó w  a l. *«r. G « r t r n d y  10. 3355 5 (1

Z a s t a w i o n e j * ^ '
noty i starożytności, w y k u p u j e  s ię  
be.“ p ł a tn i e  celom zakupna po naj- 
wy*szTch cenach M. BRENNER, jubiler, 

ul. Szpitalna 9. 3206 30 36

M a s i o !  G ę s i !  

Rliód pszczelny!
Wysyłam co dzień świeżo bite gęś Inb 3 - 4 
tłustych kaczek złr. 2 80. 5 klg uaczka z po­
ręczeniem nalnral. co dzień świeżego masła 
złr. 4 50, 5 klg. z poręcz, natnr. miodu złr. 3. 
pół masła i pól reiodn złr. 3 75 za zaiiczkś 
i < s . . r  dom wysyłkowy, rikeła n. Z. Nr 3- 

3424 3 5

Herbata
znak 2713 21 O

C i l o b i f s
przewyższa -swą delikatnością, aronia" 
tycznością i mocnością wsZvstkie inup- 
a szczególnie rosyjskie herbaty.

Naizdrowszy codzienny napoi
TyJk<» w plombowanych oryginaiiiyc*’

ri Drnkarn* Litenw gjej (przedtem pod firm^ (Newa Drukarnia .lagiellońska) w Knakowie, «1 f agiel Sońska 1<i

2991 lo  iv  J paczkach w*z«;d'zio do uabyciA.

rtsęłicii l»raKan!i L  K t+Araki


